
Czang-Kai-Szek
ucieka

na Formozę
NOWY JORK (P). Kore

spondenci pism amerykań
skich donoszą z Szanghaju,
że obecnie czynione są ostat
nie przygotowania do prze
niesienia sztabu Czang- Kai.
Szeka na Formozę.

Dla samego Czang-Kai-Sze-
ka przygotowywany jest
pałac, który Japończycy
zbudowali w czasie wojny
dla cesarza Hirohito. Na wy
spie gromadzone są poważne
zapasy broni i amunicji, do
starczane przez Stany Zjed
noczone. Transporty uzbro

jenia amerykańskiego zosta
ły w ostatniej chwili skiero
wane- zamiast do Szanghaju
na Formozę.

Poza tym Czang-Kai-Szek
kazał przetransportować na

Formozę około 150 mil. doi.
w zlocie.

Podobno Czang-Kai-Szek
ma zamiar uczynić z Formo
zy ostatnią twierdzę „opo
ru" wojsk nacjonalistycz
nych. Na wyspie przebywa
także wielu byłych mini-
strów kuomintangowskicn i

zaufanych Czang-Kai-Szeka.
W Szanghaju sytuacja go.

spodarcza pogarsza się z ka
żdym dniem. Ceny stale

wzrastają. Wskaźnik kosz
tów utrzymania wzrósł czte
rokrotnie od 1 lutego br.
Na czarnym rynku cena do
lara amerykańskiego wyuo-
si około 2 tysiące „złotych
yuanów", podczas gdy w

końcu stycznia płacono za

dolara i.500 „złotych yua
nów'.

Pieiwszy trawler
polskiej produkcji

GDAŃSK (P. W dniu 15 bm.

odbyło się w stoczni gdańskiej
uroczyste założenie stępki pod
pierwszy trawler, budowany rę
kami polskiego robotnika. Tra
wler buduje się na zamówienie
Ministerstwa Żeglugi dla pań
stwowego przedsiębiorstwa po
łowów dalekomorskich „Dał-
mor", na tej samej pochylni, z

z której niedawno spłynął dru
gi rudowęglowiec „Jedność Ro
botnicza".

Po przemówieniach przedsta
wicieli rady zakładowej i prze
wodniczącego komitetu fabry
cznego PZPR nastąpiło założe
nie stępki pod trawler.

WSPÓŁPRACA - POMOC - OPIEKA
Szefostwo fabryk nad wsiami

Pomoc techniczna dla wsi została zainicjowana przez ro
botników jako czyn dobrowolny, niedzielny w ramach czynu
przedkongresowego. Po upływie kilku miesięcy praktyki mo
żna już analizować jej wyniki: czyn się rozszerzył na wiele

Innych fabryk 1 tym samym na wiele innych wsi. W kon
sekwencji przerósł w szefostwo fabryk nad poszczególnymi
wsiami. Bo jakże nazwać atmosferę w takiej wsi, która raz

przekonawszy się, te robotnicy faktycznie bezpłatnie naprawią
narzędzia i maszyny rolnicze, bezpłatnie i dobrze bez „lipy",
Jak się to mówi — ładują z zaufaniem na ciężarówki fabry
czne te .gruchoty", którym Już prorokowano wyrzucenie na

szmelc, by za tydzień lub dwa otrzymać Je „Jak nowe"I
A pauzę między jednym a drugim przyjazdem wypełniają
rozmowy chłopów o sprawach, które poruszali w rozmowach
robotnicy. Mówią o wzrastającym tempie pracy w przemyśle,
o nowych zdobyczach technicznych, które wyprowadzą także
wieś z zacofania. I przychodzi refleksja — oni chłopi, też mo
gliby zdwoić krok. Ponadto w tyglu dyskusji cliłopsko-ro-
botniczej rośnie przekonanie, te tak jak na wyższe szcze
ble kultury materialnej dźwiga Polskę przemysł, tak na dro
dze postępu i dobrobytu może pracujące chłopstwo kroczyć
tylko z robotnikami, pod przewodem robotników.

Droga ta, tak łatwa do zrozum’.mia, Jest drogą poprzeczną
do drogi spekulantów, wyzyskiwaczy, słowem — wrogów lu
du. Dlatego też na początku w akcji pomocy, usiłowali oni
budować na drodze sojuszu, barykady w formie plotek i gróźb.
Pewien ksiądz groził, te naprawiony pług „tak zaorze. że nic
potem nie wyrośnie". A bogacz pokpiwał w Wielkiej Wsi
w brzeskim: „czekać ino, a przyjdzie wam (t. zn. bledniakom
i średniakom) słpny rachunek". Czas i pełna braterstwa po
stawa robotników od „Zieleniewskiego" z „Kabla" „Sygna
łów" z Okocimia, z ZEOK-u 1 td. zwalczyły kłamstwem lepio
ne barykady, odizolowały wrogów sojuszu robotniczo-chłop
skiego.

Chcemy zwrócić z tego miejsca uwagę kierownikom ośrod
ków maszynowych, że pierwsi powinni korzystać z pomocy
robotników, choćby dla tego, że to pomoc bezpłatna. Kiero
wnik ośrodka z gm. Wawrzeńczyce nie doceniał tej pomocy.
Czyżby traktor Istniał w jego ośrodku tylko po to, by go
popsuć i nie używać go więcej ł

Organizacje partyjne w terenie powinny pilnować, by w

związku z wiosenną akcją siewną wszystkie zepsute narzę
dzia i- maszyny z ośrodków były doprowadzone do stanu uży
walności. Członkowie PZPR powinni swoim przykładem słu
żyć walce z plotką i groźbami, gdyby gdzieś istniały one Je
szcze w chwili przyjazdu ekipy. Ponieważ zaś czas pobytu
ekipy technicznej na wsi jest ograniczony. Komitet Gminny
czy koło partyjne winny tak przygotować wieś by chore na-
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W obronie pokoju
przeciwko polityce wojennej

manifestują robotnicy Warszawy
W LICZNYCH WARSZAWSKICH FABRYKACH

I ZAKŁADACH PRACY ODBYŁY SIĘ MASOWE

MANIFESTACJE, POŚWIĘCONE PODJĘTEJ PRZEZ

ZWIĄZEK RADZIECKI OFENSYWIE POKOJU.

Robotnicy warszawscy na zebraniach i wiecach potę
pili wojenną poli.ykę forsowania przez obóz imperiali-
6 yczny ze S anami Zjednoczonymi na czele i stwier
dzili, że polską klasa robotnicza stoi silnie obok Związku
Radzieckiego, wypróbowanego sojusznika wszyskich
narodów, miłującydh pokój i o pokój walczących.

Jesteśmy w parowozowni
Warszawa-Wschód. W świe
tlicy zebrało s>ię ponad trzy
sta robotników i robotnic.
Przyszli on,i prosto od swoich
warsztatów pracy. Widać spa
waczy z ciemnymi okularami
zesuniętym^ na czoło, maszy
nistów, przesiąkniętych dy
mem i sadzą, kobiety otulone
w zaoliwione od olejarek
chusty, urzędników i koleja
rzy.

Zebrani z uwagą słuchają
referatu. Padają silne słowa,
które odzwierciedlają się na

ich obliczach. Słuchają o to
czącej się na śwńecie walce
o pokój, której przewodzi
Związek Radziecki, wzmaga,
jąc w ostatnich tygodniach
wielką ofensywę pokojową w

obronie milionowych mas

pracujących rozrzuconych na

całym świecie.
Ich twarde spojrreerra mó

wią wyraźnie: „Nie chcemy
wojny, nie chcemy nędzy i
zniszczeń wojennych, chcemy
pracować dla pokoju, dla le
pszej przyszłości w imię scli-

darności mas pracujących**.
Wielka polityka światowa
sprowadza się w tej przyciem
nionej mrokiem świetlicy do
tych prostych i, szczerych
słów.

Wszyscy oma wfedrzą już do
skonale kto jest ich najwię
kszym wrogiem, kto dąży do
rozpętania nowej zawieruchy
wojennej i kto mówi ,Jiie“ w

chwili kiedy Związek Ra
dziecki wyciąga dłoń do po
rozumienia dla osiągnięcia
trwałego pokoju. To cd. którzy
gnębią robotników, to ci, któ
rzy uchwalają ustawy anty-
robotnicze, wyrzucają robot
ników na bruk i pozbawiają
ich pracy, karabinami ma
szynowym* i czołgami dławią
strajki, i dla napchana
swoich kieszeni dążą uparcie
do podniecan a nastrojów wo
jennych. To klika imperali-
stów, która opanowała ośrod
ki polityki mocarstw zachod
nich.

Robotnicy parowozowni
Warszawa-Wschód rozumieją
żę są jedną z komórek wiel
kiego obozu postępowego, o-

bozu walczącego o wyzwole
nie spod panowania kap:+ali-
stycznego nad światem. Dla
tego podnoszą ręce i protestu
ją przeciwko awanturniczej
polityce imperialistów, dlatego
mówią, że swoją pracą t po
stępowaniem przyczynią się
do zwycięstwa obozu pokoju,
na czele którego stoi Związek
Radziecki.

A oto słowa uchwalonej re
zolucji:

,.My, robotnicy parowo
zowni Warszawa-Wschód
protestujemy przeciwko wo
jennej polityce imperiali
stów, przeciwko tworzeniu
bloku atlantyckiego, skiero
wanego przeciw Zw!ązkowi
Radzieckiemu i obozowi
postępowemu. Będziemy

Zwycięstwo
komunistów

w wyborach miejskich
we Francji

PARYŻ (P). W uzupełniają
cych wyborach 4 radców miej
skich w Quenain (Departa
ment Nord) komuniści odnie
śli znaczny sukces, zdobywa
jąc wszystkie wakujące stano
wiska. Kandydaci , Partii Ko
munistycznej otrzymała 68°/»

głosów.
Na podkreślenie zasługuje

fakt, że północne zagłębie wę
glowe było terenem ostrych
represji rządu przeciwko straj
kującym górnikom.

Trzech spośród nowowybra-
nych radców miejskich, zgło
szonych na liście Partii Ko
munistycznej przebywa w wię
zieniu za udział w strajku.

W uzupełniających wybo
rach miejskich w Vignot De
partament Meuse) liczba gło
sów oddanych na kandydata
komunistycznego u&eoła ■moz-
nemu wzrostowĘ

walczyć •uporczywie prze
ciwko podważaniu autory
tetu ONZ. Będziemy wzma
cniać nasz kraj politycznie
i gospodarczo, demaskując
reakcję jako wroga pokoju,
a tym samym i narodu pol
skiego. Naszą ciężką i owo
cną pracą przyczynimy się
do wielkiego dzieła, którym
jest budowa trwałego 1

powszechnego pokoju świa
towego".
Słowa te mają silę i wymo

wę. Są one gorącym pragnie
niem ludzi pracy, którzy ze
brali się, by wspólnie zapro
testować przeciwka wojennym
zakusom ich wrogów.

Sukcesy
greckiej armii

demokratycznej
BUKARESZT (P). Rozgłośnia

wolnej Grecji donosi, że ostat
nie ataki oddziałów greckiej
armii demokratycznej na więk
sze miasta zajęte przez wojska
monarchistyczne Seray (Mace
donia środkowa), Łarisse, Trik-
kale i Karidce (Tessalia) oraz

Floiine (Macedonia zachodna)'
wywołały zamieszanie i panikę
w obozie ateńskim. Wojska mo-

narchistyczńe nie zdołały jesz
cze przegrupować swych od
działów po stratach poniesio
nych w zeszłym miesiącu na

skutek silnych ciosów zadanych
przez armię demokratyczna w

rejonie Naussy i Karpenissy-
Nowe ataki armii demokratycz
nej wzmogły jeszcze bardziej
demoraiizac'e w szeregach
woisk ateńskich. Koresponden
ci pism anglosaskich donoszą,
że w wojskach monarchistycz-
nych szerzy się dezercja.

Ciężkie walki
w Indonezji

HAGA (P). Jak podaje agen
cja NP, w części zachodniej
Jawy toczą się ciężkie walki
między wojskami hołenidarski-
mi i oddziałami armii indone
zyjskiej. Również w wielu
miejscowościach wschodtfiiej
części Jawy trwają w dalszym
ciągu walki. .

Dziennik „Indiishe Courant"
podaje, że w Purwakairte, ho
lenderski trybunał wojskowy
skazał na karę śnrerci 10
członków ruchu narodowo
wyzwoleńczego. 10 innych In
donezyjczyków, oskarżonych o

■nielegalne przechowywanie
bron; zostało skaizaiwch na ró
żne terminy więzienia.

Młodzież francuska

przeciwko wojnie
w Indonezji

PAklYŻ fP). Francuski Ko
mitet Młodzieży Demokratycz
nej wydał broszurę Ilustrowa
ną tp. .Domagamy się peło-
żenfa kresu wojnie w Indo-
chinadh". Delegacja młodzieży
oraz członków Związku Kom
batantów Wolności z b. minń-

zfcrern Godard ria czele, udała

się do Pałacu Elizejskiego, ce
lem wręczenia broszury pre
zydentowi regnibŁart żtbsjcu-

Pierwsza wyplata
według nowej siatki płac

w zakładach pracy
województwa krakowskiego

Co mówią robotnicy
o reformie systemu płac
i o swych zarobkach

W DNIU 15 LUTEGO W ZAKŁADACH PRACY
WOJ. KRAKOWSKIEGO OTRZYMALI ROBOTNI
CY PO RAZ PIERWSZY WYPŁATĘ WEDŁUG NO
WEJ SIATKI PŁAC. MOŻEMY Z CAŁĄ PEWNO
ŚCIĄ POWIEDZIEĆ, ŻE MOWA UMOWA ZDAŁA
EGZAMIN, ŻE STANOWI DNA WIELKI KROK NA
PRZÓD W WALCE O POPRAWĘ BYTU KLASY
ROBOTNICZEJ.

Nasi korespondenci odwiedzili kilka fabryk w tym
dniu i nawiązali rozmowę z członkami załogi, któ
rzy mając w rękach świeżo otrzymaną wypłatę wy
powiedzieli się na temat nowego układu zbioro
wego.

— W styczniu zarobiłem o 30 proc, więcej niż
w grudniu ub. roku i zdobyłem pierwsze miejsce
we współzawodnictwie pracy w oddziale pomocni
czym" — mówi przodownik pracy tow. Jan Wronka
z Południowych Zakładów Obuwia.

Tow. Maria Paluch z fabryki „Semperit" oświad
cza: „Zadowolona jestem — starałam się pracować
jak najlepiej i zostałam za to należycie wynagrodzo
na. Mój zarobek wzrósł z 7.500 zł w poprzednim
miesiącu do 12.000 w styczniu.

„Nowe normy przyczyniły się do wzrostu wydaj
ności a co zatem idzie do wzrostu produkcji naszego
zakładu pracy" — słowa tow. Franciszka Saka
z „Semperitu".

„Zadowolony jestem towarzyszko, na „sto procent".
Kupuję radio bo marzę o nim od dawna. Radość w

domu wielka, żona i dzieci cieszą się zawczasu". —

mówi tow. Jan Wołnik z „Kabla".
A oto sprawozdania z kilku zakładów pracy:

W FABRYCE „KABEL"
fundusz plac

wyrósł o 2,200.000
Jesteśmy w fabryce „KABEL". Już na wstępie Informuje nas

dyr. Kabla, tow. Gierwjlaniec, iż ogólny wzrost funduszu wy
płat wyniósł 13 proc. tj. sumę 2,200.000 zL

Przechodzimy kolejno wszystkie oddziały, aby stwierdzić, Jak
przedstawiają się obecne zarobki. Robotnicy chętnie wyjmują
z zanadrza zwitki otrzymanej dziś wypłaty:

Oto brygadzista ślusarzy od
działowych, tow. JAN WOL-
NIK — otrzymywał przed umo
wą 13.516 zł — świeży kwit
wykazuje 15.679 zł.

— „Zadowolony jestem to
warzyszko, na ,,100 procent" —

zapewnia nas. Kupuję radio, bo
marze o nim od downa. Radość
w domu wielka, żona 1 dzieci
cieszą się zawczasu".

W oddziela kabli 6’taoprądo-
wych miody robotnik, Kazi
mierz Hanek, przodownik pra
cy. stwierdza z radością, że o-

debrał z kasy zamiast 8.000 zł
— 14.000 zl. — „Potrzeb w do
mu dużo. Mam żonę j dwoje
dzieci, jednak nowa siatka płac
pozwoli mi na kupno ratalne

skromnych, ale porządnych me
bli... I do teatru będę mógł
częściej pójść..."

Marian Grochal, przodownik
pracy z jedynego w Potece od
działu gumosiu, produkującego
gumoitekst i świetnie konkuru
jącego z zagranicą — pobierał
dotąd 11.000 zł, wczoraj otrzy
mał 14.300 zł.

„Nowe normy nie są tak tru
dne do wykonania. Dawniej wy
rabiałem 139 procent — obec
nie wyrabiam 126, ale wkrótce
zwiększę tę cyfrę na pewno"

Wchodziimy z kolei do szpu
lami, gdzie pracują lakierow-
nćczki-szUifieiki. Pierwsza z

brzegu robotnica, Julia Smenda,
z dumą pokazuje różnicę na dłu
gim skrawku papieru, wynosi
ona ponad 1.000 zL

O 25% więcej zarabiają
robotnicy „Semperitu44

Fabryka „Semperit" w Krakowie .dudnią b. wiehi pracow
ników fizycznych. Plany produkcyjrzaruia rok ub. „Semperit"
znacznie przekroczył. Miesięczne pda -oczernia wahały się
w granicach 110 115 proc. Uwzględni 7mn .przestarzałe 1 zużyte
w czasie okupacji maszyny, takie wyita —'odukcyjne są wiel
kim sukcesem robotników „Semperitu gńczy ustaJa oni w pra
cy. W styczniu przekroczono najwytsiwyborcz produkcji!,osiąg
nięty w okresie Czynu Kongresowego. 1 w Za

Wchodzę na teren fabryki. — przyjmu rtta mnie przanr*
Mocnym ściśnięciem «Umś ktoku mnie aa etc. 31

— „W następnym miesiącu
będzie więcej o dwa — trzy
tysiące, zapewnia nas.

Na oddzielę gumowni, BRO
NISŁAW GAWĘDA, czł ZMP
zarabiał 9.000 zł — obecnie
13.000 zŁ

— „To, co czytałem w dzien
nikach o podniesieniu stopy
życiowej robotnika — realizu
je się obecnie. Mam matkę —

staruszkę w Brzesku — mogę
jej teraz naprawdę podnieść
warunki bytu. Nową normę
wyrobiłem w 100 proc., a był
bym wyrobił więcej, gdyby nie
chwilowe trudności techniczno
oddziału".

Wszyscy twierdzą jedno:
współzawodnictwo wymaga nie
tyłe wysiłku, ile pSanowości
pracy, co stanowi o jej wydaj
ności, za tym idzie automatycz
nie wysokość zarobku.

„Fabryka słusznie płaci za

pracę — stwierdzają robotni
cy — a nie za figurowanie w

zakładzie".

Komitet fabryczny wraz z ra
dą zakładową j dyrekcją przy
pomocy OKZŻ pracując nad u-

staleniem nonm j zaszeregowa
niem wprowadzonym ściśle we
dług taryfikatora ł umowy
zbiorowej — spędził wiele no
cy, bo robotników tu niemało,
cyfra ich dochodzi do 2.000.
Jedynie harmonijna współprar
ca wszystkich czynników spo
wodowała łatwe przejście na

nową umowę zbiorową.
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PODWÓJNA
moralność

senatorów

amerykańskich
NOWY JORK. (P). Partia lu

dowa stanu Connecticut (odga
łęzienie partii postępowej) ogło
siła list otwarty do senatorów
z tego stanu Mac Mahona i
Baldfwina, krytykujący ich o-

stro za to, że złożyli krzykli
we deklaracje w sprawie Mind-
szenty'ego, nie reagując nato
miast zupełnie na prześladowa
nie komunistów i Murzynów w

Stanach Zjednoczonych.
Partia ludowa stwierdza, ie

w mieście Nowy Jork pocią
gnięto ostatnio do odpowie
dzialności sądowej 11 Amery
kanów tylko za ich przekona
nia.

Zdawałoby się — stwierdza
list — że panowie powinni w

tym wypadku działać przeciwko
tak oczywistemu zamachowi na

wolność poglądów co najmniej
s takim samym pośpiechem,
.jak w sprawie Mindszenty'ego,
który nie był przecież skazany
za swe przekonania, lecz za to,
że rozwinął akcję w celu oba
lenia rządu węgierskiego i że

dokonywał nielegalnych opera
cji walutowych na czarnym
rynku.

List wspomina również o

sprawie 6 Murzynów z Trenton,
skazanych na karę śmierci za

zabójstwo, któreno — Jak wy
nika ze wszystkich dowodów
— wcale nie popełnili.

Antyfaszystowski
komitet rremiecki

W RUMUNII

BUKARESZT (G. Na odbytej
dnia 13 bm. w Bukareszcie kon
ferencji przedstawicieli mniej
szości niemieckiej w Rumunii
postanowiono utworzyć antyfa
szystowski komitet niemiecki.

Komitet organizacyjny skła
dający się z 15 członków, wy
stosował telegram do KC Ru
muńskiej Partii Robotniczej, w

którym podkreśla zasługi, po
łożone przez rumuńską partię
robotniczą w walce przeciwko
nacjonalizmowi oraz przy roz
wiązaniu zagadnienia ludności
niemieckiej w Rumunii.

Komitet przyjął rezolucję, w

której zapewnia, ze zwalczać bę
dzie pozostałości faszystowskie
wśród ludności niemieckie! o-

raz przeciwstawi się agentom
Watykanu, usiłującym odizolo
wać ludność niemiecką i prze
kształcić ją w narzędzie impe
rializmu.

Francjo przed wyborami
samorządowymi

(Kcrespondancja wlcenaj

Paryż w lutym
W marcu odbędą się we

Francji wybory samorządo
we. Już teraz blisko na mie
siąc przed tym odczuwa się
wzrost napięcia i podniecenia,
które w miarę zbliżającego
się terminu wyborów coraz

bardziej przybiorą na sile.

W związku z tym warto

przypomnieć, jak odbywają
Się wybory samorządowe we

Francji. Terytorium Francji
podzielone jest na blisko sto

departamentów. W każdym
departamencie w wyborach
powszechnych wybierana jest
Rada Generalna, która po
siada pewną władzę w zakre
sie administracyjnym i poli
tycznym. Co dwa lata wybie
ra Się połowę nowych rad, co

właśnie odbędzie się w marcu.

Ostatnie wybory do Rad
miały się odbyć normalnie
jeszcze w październiku roku
ubiegłego, jednak na skutek
manewrów antyrobotniczej
większości, która obawiała się
zwycięstwa robotniczego, zo
stały przesunięte na marzec.

Obecnie w przedednńj wy
borów reakcyjni polit^ef za
czynają zdawać sobie,sjtrc'awę,
że ta niefortunna graŁrjmzwło-
kę zmiast przynieś'w. kzesu-
nięcie sił na rzetni. eakcjl,
tylko pogorszyła na czwuację.

Ordynacja wył P^w-fichwa-
kma przez rea^ę ią wdę-
Ęggaoiń parlameatu^Mnie daje

OLBRZYMIA MANIFESTACJA

mieszkańców Berlina

w obronie pokoju
BERLIN (PAP). NA HISTORYCZNYM PLACU, NA

KTÓRYM KAROL LIEBKNECHT WYGŁOSIŁ PRZED

30 LATY JEDNO ZE SWYCH PRZEMÓWIEŃ W O-
BRONIE POKOJU, ODBYŁA SIĘ WCZORAJ OL
BRZYMIA MANIFESTACJA, ZORGANIZOWANA
PRZEZ BERLIŃSKI KOMITET WALKI Z NAGONKĄ
WOJENNĄ.

W manifestacji wzięły udział dziesiątki tysięcy ro
botników, przedstawiciele organizacji demokratycz
nych, kulturalnych, kobiecych i młodzieżowych.

Po przemówieniach odczyta-
ino pismo niemieckiego komi
tetu walki o sprawiedliwy po
kój. Pismo to zawiera postulat
postawienia w stan oskarże
nia polityków i publicystów
niemieckich, kierujących na

terenie Niemiec podżeganiem
do wojny, jak np. Reuter,
Neuman, Fiedensburg, Kaiser
itd.

Dłuższe przemówienie wy
głosił znany publicysta demo-

Nieporozumienia
na konferencji ministrów

krajów marshallowskich
PARYŻ (P). Na posiedzeniu

ministrów spraw zagranicz
nych finansów 9 głów
nych państw mashallowskich,
przyjęto w zasadzie propozy
cję angielsko-belgijską utwo
rzenia 5-osobowej grupy kie
rowniczej, która przejęłaby
większość funkcji organizacji
europejskiej współpracy go
spodarczej. Projekt ten spot
kał się jednak z pewną opo
zycją ze strony przedstawicie
li mniejszych państw marshal-
lowskich, którzy wypowiadali
się za reorganizacją i zwięk-

M/S BATORY

powrócił
do Gdyni

GDYNIA. W dniu 15 bm. po
południu wpłynął do portu z

61 kolejnego rejsu nasz trans
atlantyk m/s „Batory" przywo
żąc do Gdyni z Nowego Jorku
120 pasażerów.

M/S „Batory" poddany został
w stoczni w Nowym Jorku
gruntownemu dorocznemu prze,
glądowi i odświeżony powrócił
do kraju.

gwarancji, że ilość manda
tów odpowiadać będzie liczbie
głosów uzyskanych przez ka
żdą partię. Każdy kanton (je
dnostka administracyjna de
partamentu) wybiera jednego
radnego. Spośród kandydatów
zwycięża ten, który uzyska
absolutną większość głosów
(tzn. więcej niż połowę gło
sów). Jeśli zdarzy się, że spo
śród kandydatów żaden nie
otrzymał absolutnej większo
ści powtarza się wybory w

najbliższą niedzielę.
Ta większościowa ordynacja

wyborcza wybitnie niedemo
kratyczna stwarza szerokie
możliwości stosowania różne
go rodzaju kruczków wybor
czych. Reakcja francuska u-

cieka się do takich m. in. wy
biegów: wszyscy kandydaci
reakcyjni poza jednym, którzy
przepadli w pierwszych wy
borach wycofują się w pow
tórnych i wzywają swoich
wyborców do głosowania na

wskazanego przez nich kan
dydata. W ten sposób system
większościowy umożliwia au
tomatycznie zwycięstwo koa
licji antykomunistycznej w

razie gdy kandydat ko
munistyczny nie otrzymuje za

pierwszym razem absolutnej
większości głosów. Jednakże
nawet ten system wyborczy,
nie jest w stanie zatuszować
prawdziwego układu sił poli
tycznych w kraju. Nie wy
brany kandydat ale ilość gło
sów. uzyskana w pierwszej lu-

kratyczny Albert Norden, któ
ry potępił partie niemieckie,
kontynuujące goebbelsowską
politykę. Następnie przema
wiali profesor uniwersytetu
lipskiego, dr Budzislawsky,
naczelny redaktor dziennika
„Vorwarts“ Kielson i pisarz
Bodo Uhse. Wybitny pisarz
Arnold Zweig przysłał pismo,
w którym wyraził swą pełną
soljdanność z obrońcami po
koju.

szeniem uprawnień dotychcza
sowego 8-osobowego komitetu
wykonawczego. W skład pro
ponowanej „grupy kierowni
czej" mieliby wejść przedsta
wiciele Wielkiej Brytanii,
Francji, Włoch, Belgii i Szwe
cji

Prace polsko -uręgiershiej komisji
w Budapeszcie

BUDAPESZT (P). Do Buda
pesztu przybyła stała komisja
polska do spraw realizacji pol
sko-węgierskie) współpracy go
spodarczej. W skład delegacji
wchodzą przedstawiciele prze
mysłu, handlu i rolnictwa —

łącznie 11 osób, z dyrektorem
depart. Ministerstwa Przem.
i Handlu Z. Majewskim na

czele. W dniiu 15 lutego odbyło
się pierwsze plenarne posiedze
nie stałej komisji węgiersko-
polskiej do współpracy gospo-
darczej, które zagaił wicemi
nister spraw zagranicznych
Berei. Ze stromy polskiej w po
siedzeniu wzięli1 udział: Zyg
munt Majewski 1 Bronisław
Minc. Powołano do życia trzy
komisje: podkomisję planowa
nia i statystyki, podkomisję

rze wyborczej jest prawdzi
wym świadectwem siły danej
partii okręgu.

W ostatnich miesiącach od
były się we Francji wybory
manicypalne w szeregu miast
i miasteczek. Wybory te sta
nowiły, rodzaj termometru na
strojów opinii publicznej, któ
ry wskazuje na coraz szybszy
wzrost głosów oddawanych
na partię komunistyczną.

Najwymowniejszym tego
przykładem były wybory w

Grenoble, ważnym mieście
Sabaudii. W poprzednich wy
borach municypalnych w roku
1947 komuniści uzyskali tam
10.000 głosów, Ostatnio liczba
głosów oddanych na komuni
stów wzrosła do 14.000 pod
czas gdy zarówno gaulliści
jak i koalicja prorządowa
stracili mnóstwo głosów.

Charakterystyczne jest, że

W Grenoble komuniści popie
rani byli przez uczciwą część
socjalistów i postępowych ka
tolików, którzy woleli pójść
razem z klasą robotniczą niż

oddać głosy na kandydatów
reakcji.

Wybory Grenoble wywołały
zrozumiałe poruszenie wśród

całej reakcji francuskiej, któ
ra jeszcze raz przekonała się,
że Masa robotnicza Francji
wbrew wysiłkom wrogiego jej
rządu jest silniejsza niż przed
tym i że gotowa jest walczyć
o swe prawa o niepodlegołść
Francji przeciwko wciągnięciu
jej de awanturniczego agre
sywnego paktu atlantyckiego.

MICHEL. KOUSE

Wielki wiec
W SZTOKHOLMIE
SZTOKHOLM (P). W jednej

z największych sal Sztokhol
mu odbył się wielki wiec w

obronie pokoju zorganizowany
praez szwedzką partię komu
nistyczną. Na wiecu wystąpili
przewodniczący komunistycz
nej partii Danii Larsen, sekre
tarz norweskiej partii komu
nistycznej Ilalvorsen i poseł
komunistyczny do parlamentu
szwedzkiego Eman. Mówcy
podkreślili, że narody skandy
nawskie są przeciwne przy
stąpieniu ich krajów do paktu
północno-atlantyckiego, który
jest montowany w agresyw
nych celach imperialistów an-

glo-amerykańskich.
Uczestnicy wiecu uchwalili

jednomyślnie tekst depeszy do
generalissimusa Stalina, w

której aprobują inicjatywę
rządu radzieckiego i wyrażają
swą solidarność z walką Zwią
zku Radzieckiego o pokój i
współpracę między narodami,
o równouprawnienie małych
narodów, o redukcję zbrojeń
i zakaz używania broni ato
mowej.

Rezolucja domaga się od
rządu szwedzkiego prowadze
nia polityki pokojowej i po
parcia propozycji Związku Ra
dzieckiego w sprawie redukcji
zbrojeń i zakazu broni atomo
wej.

przemysłowo - techniczna oraz

podkomisję handlowa. Pobyt
delegacji polskiej w Buda
peszcie potrwa do 25 lutego.

„Trud‘‘ o celach

PAKTU,
śródziemnomorskiego

MOS^YA (P). Dziennik
„Trud" zamieścił artykuł Zwia-
gina zatytułowany „Pakt śród
ziemnomorski — broń imperia
listów amerykańskich".

Autor artykułu stwierdza, że
zainteresowanie Stanów Zjed
noczonych basenem śródziem
nomorskim nie jest rzeczą
przypadku. , W planach Wall
Street zmierzających do pano
wania nad światem ten ob
szar kuli ziemskiej znajduje
poczesne miejsce. Jak wiadomo
— podkreśla autor — według
najskromniejszych obliczeń za
pasy nafty w krajach środko
wego i bliskiego wschodu poło
żonych nad Morzem Śródziem
nym wynoszą 5 i pół miliarda
ton, Amerykańscy monopoliści
wszelkimi siłami starają się
zawładnąć zapasami tego ob
szaru.

W dalszym ciągu artykułu
Zwiagin stwierdza, iż zapasy
nafty nie są jedyną przyczyną
ekspansjonistów zza oceanu.

Nie mniejszą rolę odgrywają tu

wo:enno_strategiczne powody.
W swych agresywnych pla
nach ekspan<?’oniści amerykań
scy starają się o zabezpiecze
nie baz morskich i lotniczych.

Rfo fin(»nśu’e wojną
w Indonezji
WASZYNGTON (P). Admini

strator planu Marshalla w Ho
landii Valentine złożył na po
siedzeniu komisji spraw zagra
nicznych Senatu oświadczenie
na temat kosztów wojny w In
donezji.

Holenderski minister finan
sów zapewnił go, że koszty tę
ponosi głównie sama Indonezja,
okupowana przez Holendrów.
Valentine stwierdził jednak, że

przed kilku dniami holender
skim władzom okupacyjnym w

Indonezji udzielono w ramach
planu Marshalla kredytu w wy
sokości 54 milionów dolarów.

Gdy członkowie komisji do
magali się wyjaśnień, czy pie
niądze i tytułu planu Marshal
la nie są przeznaczone na fi
nansowanie holenderskiej woj
ny kolonialnej, Valentine o-

świadczył, że pragnie udzielić
tych wyjaśnień na poufnym po
siedzeniu, ~

tSió 1926 1352 OM 1340 1350

Podstawowym zadaniem pierwszego powojennego
planu odbudowy i rozbudowy gospodarki radzieckiej
jest przekroczenie w znacznym procencie przedwo
jennego poziomu w dziedzinie produkcji przemysło
wej.

Ustawa o Planie Pięcioletnim stawia zadanie pod
niesienia produkcji przemysłowej ZSRR w 1950 roku
o 48% w porównaniu z przedwojennym 1940 rolriem.

Potężny rozwój przemysłu radzieckiego stanowi

podstawę socjalizmu i kierowniczą siłę, prowadzącą
naprzód całą gospodarkę narodową ZSRR.

Bawełniane kłopoty
Egiptu

LONDYN (P). Korespondent
dziennika „Financial Times"
donosi z Kairu o zaniepokoje
niu, jakie panuje w tamtej
szych kołach producentów ba
wełny, ze względu na kurcze
nie się popytu na ten artykuł
w sezonie tegorocznym.

Ogólna ilość bawełny, sprze
danej na eksport oraz na ryn
ku wewnętrznym, wyniosła w

sezonie bieżącym około 170 ty
sięcy ton, czyli znacznie mniej,
niż w tym samym okresie ro
ku ubiegłego. Oczekuje się, że
w drugiej połowie bieżącego
sezonu zarówno Wielka Bry
tania, jak i Indie zredukują
zakupy w Egipcie. W związku
z tą sytuacją, egipscy produ
cenci bawełny domagają się
od rza.du porzucenia dotych
czasowej polityki ograniczania
transakcji eksportowych jedy
nie do strefy dolarowej i
szterlingowej, gdyż inaczej nie
uda się uniknąć poważnego
kryzysu w branży bawełnianej
w Egipcie.

Upadek przemysłu
w zachodnich

sektorach Berlina

BERLIN (P). Prasa berlińska

przynosi liczne wiadomości,
świadczące o tym, że zakłady
przemysłowe zachodnich sekto
rów Berlina obniżają ustawicz
nie poziom produkcji.

Dziennik „Tribune" podaje
np., że zakłady, produkujące
odbiorniki radiowe, zmniejszy
ły ostatnio produkcję na sku
tek tego, że władze okupacyj
ne dostarczyły do sektorów
zachodnich Berlina wielkie ilo
ści odbiorników. Inne przedsię
biorstwa, które wytwarzają
artykuły wysyłane do Niemiec
zachodnich, nie mogą konkuro
wać z przedsiębiorstwami za-

chodnio-niemieckimi, gdyż ko
szta transportu drogą powietrz
ną są zbyt wysokie.

Według doniesień prasy, w

tych dniach odbyło się zebra
nie przedstawicieli przemysłu
elektrotechnicznego sektorów
zachodnich Berlina, na którym
stwierdzono, żę sytuacja tego
przemysłu jest katastrofalna.
Właściciele niektórych zakła
dów oświadczyli na tym zebra
niu, iż jeśli władze okupacyjne
nie zapewnią im zbytu wytwa
rzanych towarów z minimalnym
zyskiem, to przedsiębiorstwa
elektrotechniczne zmuszone bę
dą zredukować w poważnym
stopniu liczbę robotników i

zmniejszyć zakres produkcji.

Odbudowa Dnieprogesu
W prasie radzieckiej ogło

szony został raport budowni
czych i załogi Dnieprogesu,
przesłany do generalissimusa
Stalina donoszący o pomyśl
nym zakończeniu odbudowy
pierwszej serii agregatów tej
gigantycznej elektrowni wod
nej. Fo niedawnym uruchomie
niu czwartego agregatu, wyko
nanego całkowicie w zakła
dach radzieckich, Dnieproges
zaopatruje w prąd całe zagłębie
domeckie oraz dnieprowski
okręg przemysłowy, z jego
potężnyim zakładami hut
niczymi i walcowniczymi. Od
budowane turbiny Dnieprogesu
dały już ogromną ilość taniej
energii elektrycznej, równają
cej 6ię 2 milionom ton węgla.

Osiągnięcia przemysłu
miejscowego

Jak wynika z danych przyto
czonych przez ministra prze
mysłu miejscowego RSFRR
Smirnowa przedsiębiorstwa te
go resortu, produkujące arty
kuły codziennego użytku coraz

bardziej rozszerzają asorty
ment i podnoszą jakość swoich
wyrobów. Przemysł miejscowy
RŚFRR, którego produkcja glo
balna w roku ubiegłym osiąg
nęła wartość ok. 7 miliardów
rubli, jest terenem wytężonego
współzawodnictwa o dalsze
podniesienie rozwoju wytwór
czości. W roku 1948 produkcja
przemysłu miejscowego wzro
sła w porównaniu z rok:em
1947 w zakresie maszyn rolni
czych o 44 proc., sierpów —

o 77 proc., naczyń kuchen
nych — o 68 proc. Do końca
roku bieżąceao przewiduje się
zwołanie 15 konferencji tech
nicznych, na których omawiane

będą sprawy upowszechnienia
przyswojenia doświadczenia
przodu’’ących zakładów pracy.
Szereg przedsiębiorstw prze
mysłu miejscowego w roku
bież. znaczn;e rozszerzyło wa
chlarz produkcji. Tak więc W
moskiewskich zakładch apara
tury gazowej „Gazo-aparat"
rozpoczęto produkcję seryjną
chłodni gazowych oraz spe
cjalnych, zautomatyzowanych
maszyn do prania. Przedsię
biorstwa przemysłu miejsco
wego w Leningradzie i Gorkim

rozpoczęły masową produkcją
przenośnych odkurzaczy elek
trycznych,
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zadania i obowiązki Rad Narodowych

Wszystkie sprawy

omówiła konferenc a wyborcza Partii

Zagadnienie władzy ludowej
jest podstawowym czynnikiem
w budowie fundamentów so
cjalizmu w Polsce. Organami
tej władzy są Rady Narodowe,
które kieiują działalnością ■za
daniami samorządu terytorial
nego i są za niego odpowie
dzialnymi. Prezydent Bierut na

konferencji przewodniczących
Wojewódzkich Rad Narodo
wych i wojewodów w dniu 29
stycznia 1949 r. pow edział:

„Rady Narodowe staną się tym
czym być powinny, ale czym
dotąd jeszcze nie są — szkołą
rządzenia, jedną z form rzą
dzenia, doniosłym torem rze
czywiste! j coraz głębszej de
mokratyzacji państwa ludowe
go, wyrazicielem demokratycz
nej władzy ludowel, oparciem
dla tej władzy ludowej'*.

Rady Narodowe, jako ten za-

6adniczy czynnik władzy ludo
wej w terenie, jako właściwa

reprezentacja ludności pracują
cej, wiąże tę ludność z apara
tem administracyjnym. — Do
brze działająca Rad: Narodo
wa, to mózg i 6erce te-enu w

zakresie administracji publicz
nej, to sięganie do coraz szer
szych problemów terano, wią
zanie się z masami ludowymi,
wyszukiwanie 1 rozumieńe ich
potrzeb, a przede wszystkim
zaspokajania tychże. Ustawa

powołała Rady Narodowe jako
organa planowania działalności
publicznej, oraz kontroli nad
rządowyim i samorządowymi
organami wykonawczymi. —

Rola i zadania Rad w perspek
tywie rozwojowej ujęta została
bardzo szeroko. Zakres ich
działania rozrasta się o stano
wieniach, kierunkach, celach,
środkach i sposobach całej
działalności publicznej na ob
szarze ich właściwości teryto-
rlałne’ w ramach planów cgól-

tv>-re ófityrowynh oraz ob’eła
swą kontrolą funkcjonowanie lo
kalnych organów wykonaw
czych administracji publiczne',
a także wszystkich instyrucjl
i osób pełniących jakiekol
wiek czynności w zakresie ad
ministracji 1 gospodarki publi
czne).

Spełniając tę doniosłą funk
cję, Rady Narodowe są jakby
sumieniem demokracji ludowej,
mając możność czuwania nad

j realizacją poszczególnych za-

i dań publicznych, dokonywa
nych przez różne czynn ki do

tego powołane, po Unii intere-
1 sów klasy pracującej. Ażeby
, to zadanie wypełnić muszą sku

pić w swoim składzie najlep
szy i najbardziej świadomy ak
tyw społeczny i polityczny kla
sy robotniczej i chłopskiej.

1 Z dotychczasowego czterolet.

niego okresu wiemy, że Rady
Narodowe me spełniały we

, właściwy sposób zadań i obo
wiązków. Błędy te tkwi
ły w zbyt ciasnym ujęciu
swych funkcji i niewłaściwego
pod względem społecznym
składzie, zaśmieconym przez e.

'ement kiasowo-obcy. Dziś pod
tym względem obraz Rad Naro
dowych iuż się b. dużo zmienił
i Rady Narodowe, muszą mieć
właściwe oblicze w naszej pań
stwowej strukturze, muszą za
jąć należną im pozyc’ę i wła
ściwe znaczenie w Polsce Lą
dowej.

W obliczu zaostrzającej się
walki klasowej, a przede wszy
stkim na wsi rosną i rosnąć bę
dą zadania Gminnych Rad Na
rodowych, wokół których sku
pi się wiejska biedota, realizu
jąca przebudowę społeczną
wsi.

Wielkiej wagi zagadnienia
stoją przed radami terenowy
mi. 6ą one podstawowe — ho
dowla, masowe meliorac’e łąk
1 pastwisk, akcja siewna po
moc sąsiedzka, likwidacja 'Mi

Szybki wzrost

krakowskiego ZiP
W ostatnich tygodniach daje

Slą zauważyć wzmożony na-

, pływ młodzieży do szeregów
Związku Młodzieży Polskiej
na terenie Krakowa. Do końca

ubiegłego roku stan liczebny
ZMP w Krakowie był, w sto
sunku do ogólnej ilości mło
dzieży, raczej niski. Wyrażał
się on cyfrą 7.000 członków

zorganizowanych w 230 ko
łach. W liczbie tej było około
2 000 pracującej młodzieży ro
botniczej, oraz 5.000 młodzie
ży uczącej się, oczywiście rów
nież w dużej mierze pochodze
nia robotniczego.

W miesiącu styczniu, a zwła
szcza lutym br., coraz więcej
nowych członków przybywa
Związkowi Młodzieży Polskiej.
Przy krakowskich zakładach
pracy, oraz 66 szkołach istnie
ją kola ZMP, do których gar
nie się duża ilość młodzieży
dotychczas niezorganizowanej.
Trudno w tej chwili podać do
kładną liczbę nowych człon
ków ZMP, ponieważ akcja ta

jest ciągle jeszcze w toku. Na
skutek coraz większego uma-

scwiania się krakowskiej or
ganizacji ZMP, wyłoniła się
konieczność pewnej zmiany w

dotychczasowej organizacji
Związku na obszarze miasta.
I tale dotychczas Zarząd Miej
ski ZMP kierował bezpośred
nio pracami rozsianych w te
renie kół przy szkołaeh i za
kładach pracy. Obecnie, w

związku ze wzrostem ilości
członków organizacji oraz licz
by kół, utworzono dziewięć
zarządów dzielnicowych ZMP,
koordynujących działalność
kół terenowych 1 podlegają
cych Zarządowi Miejskiemu.
Reorganizacja ta przyczyni się
nlewątnliwie do usprawnienia
pracy ZMP na obszarze mia
sta 1 nadania mu charakteru
Związku matowego. Od)

logów — są to zagadnienia
pierwszoplanowe dla struktury
gospodarczej i ludnościowej
naszego województwa.

Gospodarka samorządowa zo
stała włączona w plan ogólno-
państwowy i dlatego oddolnie
musi być planowana. Gospo
darka samorządowa musi być
gospodarką planową, aby mo
gła nadążyć za innymi dziedzi
nami życia gospodarczego 1 aby
zrealizować przebudową Pa ski
w kraj przemysłowo-rolniczy.
Podstawowymi zadaniami sa-

morząaYt gminnego j powiato
wego jest naprawa i budowa
dróg, mostów, w miasteczkach
budynków pttblicznyph, '3-
monty budynków szkolny A w

gminach, ośrodków leczniczych
w powiatach. W miastach go
spodarka mieszkaniowa, rozrost

mieszkań, remonty 1 konserwa,
cja urządzeń miejskich, ’ch roz.

budowa w kierunku unowocze
śnienia i wyposażenia technicz
nego. Działalność gazowni, we-

dociągów, kanalizacji i komu-
nikacit mie'skief winią mieć
charakter klasowy i dążyć do

poprawy bytu klasy robotni,
czej.

W tych warunkach pod tym
punktem widzenia winny być
opracowane budżety i przede
wszystkim dyscyplina i kontro
la ich wykonania. Zagidn’enia
oświaty, kultury i sztuki, lecz
nictwa, szpitalnictwa, opieki
społecznej, winny być codzien.

W rezultacie reformy płac

wzrosły zarobki robotników
mówcie e tym z robotnikami i

zapytajcie się ich, jak oni cię
aa to zagadnienie zapatrują.

— W czym leży tajemnica
stałego wzrostu produkcji?

— Jesteśmy w tym szczęśli
wym położeniu, że obowiązują
ce w naszej fabryce normy
były od chwili uruchomienia
fabryki w 1945 roku realne. —

Wzięliśmy 80 proc, normy o-

bowiązującej przed wojną. —

Obniżka ta jest zrozumiała, je
żeli uweględnćmy zużycie ma
szyn przez okupanta niemiec
kiego.

Mówiąc • maszynach tow.

Sak zmienia nieco ton:
— Największą naszą bolącz

ką jest park maszynowy —

przestarzały i niedostosowany
do zadań produkcyjnych. które
fabryka ma do wykonani a. Wal
czymy o zmianę na tym naj
ważniejszym odcinku i sądzi
my. że to nam etę stopniowo
uda. Pomóżcie nam — dodaje
— Piszcie o tym.

Tow. Sak mówi o normach:
— Nie mamy kłopotu z nor

mami. Wprowadziliśmy jedynie
poprawki, które każdy robot
nik naszej fabryki rozumie. —

Nasze normy są obecnie je
szcze bardziej dosto6o.wane do
naszych możliwości. Fakt ten

wiąże tek na’ściślej ,wyda’ność
i jakość pracy z płacą. Dlate
go też między innymi nastaniła
znaczna podwyżka zarobków

robotniczych.

Cn rróyfą 9 rwej
s^tco plac rebotote”

„Sonperitu“
Wchodzę de oddziału opon.

Trafiam na moment prze*wania
pracy pierwszej zmian ’. Ota
cza mnie kilkanaście robotnic.

Pytam oczywiście o zarobki.
Pierwsza odzywa się bryga-

dzistka tow. HELENA BOLEK:

(Dokończenie ze ztr. V

dnŁazącv rady zakładowej tow.
Jan Ćzamota i sekretarz K. F.
PZPR tow Józef Jaworski.
Pierwsze moje pytanie bram::

— Czy wypłacono już u was

według nowej siatki płac?
— Owszem, robotnikom wy

płacono, pracownikom umysło
wym wypłacą w tych dniach.

Wzrost zarobków
Przed nami leży na stole

kratkowany arkusz pap.eiu za.

pełniony kilkunastu kolumnami

cyfr.
Oto co mówi pionowa kolum

na cyfr:
Zarobki robotników w po

szczególnych oddzia.ach iabry-
ki wzrosły w styczniu w po
równaniu z grudniem ub. roku
w mleszarni średnio o 12 proc.,
w walcowni o 30 proc., w dzia
le regeneracji o 23 proc- w

dziale opon rowerowych o 35
proc. itd. Krótko: na skutek re
formy płac zarobki wzrosły o

25 proc.
Analiza cyfr wykazuje, że

podwyżka dla poszczególnych
robotników waha się w grani
cach od 3 do 89 proc. Więk
szość robotników otrzymała
podwyżkę w granicach 30—50
proc, w porównaniu z nb. ro
kiem. o 89 proc, wzrosły za
robki praktykantów, którzy do
tychczas byli upośledzeni w

porównaniu z robotnikami.

„Należy sobie przy tym je
dną sprawę jeszcze uświadomić
— stwierdza tow. Jaworski. —

Cyfry porównawcze obejmują
miesiące grudzień ub. roku 1

styczeń 1949. Ostatnie 2 mie
siące roku 1948 upłynęły pod
zn aktem wzmożonego wwółza-

1 wodnictwa przedkongresowego
i włożenia maksimum wysiłku
i starania o wykonanie powzię
tych zobowiązań. Gdybyśmy
porównywali wypłacone sumy
za styczeń z danymi np. wrze
śnia lub lipca, wskaźnik wzro
stu zarobków robotniczych
byłby znacznie większy".

Ciekawi mnie jeszcze jedna
sprawa. Jak przedstawia się
wydajność pracy 1 produkcji w

styczniu br.?
Na pytanie to odpowiada

kierownik fabryki Iow. Franci
szek Sak.

— Nie posiadamy jeszcze ści
słych danych. Lecz prowizory
czne obliczenia waka<zu.’a na

to, że produkcja w styczn'u
wzrosła w porównaniu nawet z

takimi miesiącami jak grudzień
i listopad. Jednym z czynników
wzrostu produkcji Jest wysoko
wydajność prac*. Zranią J Hąjsówzą,

Wzorowe osetlle
d'a robotników leśnych
WARSZAWA {PI. Minister

siwo Leśnictwa przeinacza po
ważne kwoty na odbudową ł

budową osiedli mieszkalnych
dla rodzin robotniczych.

Największe wzorowe kolo
nie, wyposażone w działki o-

grodnicze i rolnicze powstały
przy zakładach przemyski drze
wnego, w Zawodówce, Augusto
wie, Ptoctaata, Czarnej Wai i

ną troską Rad Narodowych
Dotychczasowa i niewątpLw.:

słuszna krytyka dzithuności
wskazała, jak wielka siła tkw.
w Radach Narcrrowycn, ile po
żytecznej inicjatywy mogłyby
Rady wnieść, ile energii spo
łecznej wydobyć, ile krzywdom
zapobiec, gdyby należycie pra
cowały, gdyby 6kład społeczny
Rad był inny i gdyby całkowi
cie znały swoje uprawnienia >
— obowiązki.

Szerokie uprawnienia kon
trolne Rad Narodowych, o ile
w pełni będą przez ’ch wysiłek
realizowana i wykorzystane n-

czynią w nich naprawdę pod.
stawowy i niezastąpiony organ
władzy ludowej, dadzą mu w

interesie mas pracujących o.

gromny wpływ na właściwą
gospodarkę i administrację w

terenie naszego województwa
Rady Narodowa winnv widzieć
olbrzymie swe pole izfałalno-
ści na odcinku planowania,
kontroli i nadzoru, oraz na*,
właściwszą drogę do podnie
sienia autorytetu Rad w oczich
klasy robotniczej i biedoty
chłopskiej.

Rady Narodowe winny stać
się na swym terenie działania
ośrodkiem mobilizacji najszer
szych mas pracujących i włą
czyć się w ogólnopaństwowy
nurt pracy i walki o lepsze ju
tro.

TADEUSZ MŁODZIANOWSKI

— Jestem zadowolona. Pra
cuję na moim stanowisku nie
długo. Ale mogę już porównać
moje zarobki ze stycznia i gru
dnia. Przed tym wycląrałam
najwyżej 8.400 zł miesięcznie.
W styczniu dostałam około
12.000 zł. Proszę zresztą pomó
wić z innymi robotnicami.

Słucham Jej rady i zamte.
nlam kilka zdań z tow. MARL^,
PALUCH.

— W grudniu zarobiłam
7300 zł, w styczniu 12.000 zł.

Gdy zwracam się do tow. Ma-
REJ GRUCY z tym samym za
pytaniem, zamiast odpowiedzi
wyciąga ona karteczkę z rozli
czeniem wypłaty za styczeń. W
skrócie wygląda to tak: Tow.
Graca przepracowała w stvcz.
nlu 170,5 godziny. Średnia
płaca za godzinę wyniosła 55
zł. Została zaliczona do IV
grupv. Pazem zarobiła w stycz
niu 11.260 zł.

A przed reformą? „Najwię
cej co mogłam wyrobić to 7.800
zł. Trzeba jeszcze dodać —

6tvzlerdza moja rozmówczyni z

zadowoleniem, że zamiast 2.450
zl na dzieci, otrzymuję teraz
5.850 zł. Najważniejsze jest to,
że im lepiej pracuję, tym wię
cej zarobię.

To samo stwierdza tow. MA
RIA STAWEK i wszystkie o-

becne w oddziale opon samo
chodowych kobiety.

Wpadam jeszcze na kilka mi
nut do warsztatów pomocni.
<zych.

Rozmawiam ze ślusarzem
tow. JANEM KALISZEM:

— Zarabiałem dotychczas o-

koło 8.CG0 zł. Obecnie zarabiam
12.G00 zł oprócz dodatku 1.000
zł na żonę. Jestem zadowolony.

Jest mi obecnie znacznie le
piej.

Stolarz tow. JAN DUDZIK

powiada, że został zaliczony do
V grupy i zamiast 8,000 zł za
rabia teraz 11.090 zł. Do tego
dochodzi 4.400 zł na dwoje
dzieci. Wierzy, iż w przyszłych
miesiącach zarobi więcej.

To samo stwierdza stolarz eb.
WŁADYSŁAW BUŁA, zaliczo
ny do VI kat., zarabiając obec
nie zamiast 8.000 zł około
12.000 zl plus 4.400 z! jako do
datek na dwoje dzieci. Czy za
dowolony Jest z. tego? Pada
krótka odpowiedź: „Natural
nie".

Zarobek ślusarza tow. PA
WŁA DUDAK wzrósł o 10.000
zł a'o 16.000 zŁ Do tego docho.
dochodzi dodatek na żonę 1.000
zł. Również pozostali robotnicy
óSemperitu" wyrażają się «

nowej siatce płac z głębokim
zadowoleniem.

J. Schafer

Już wczesnym przedpołud
niem główna ulica Zakopanego
— Krupówki — pełna je-' lu
dzi. Ubrani w sportowe kom*-
blnezony, z nartami lub bez,
śpieszą jedni do kolejki na

Kasprowy, drudzy na Guba
łówkę, jeszcze inni na z góry
upatrzone tereny sportowe.
Widzi się dużo młodzieży w

grupach po kilka i kilkanaście
osób, dyskutujących z ożywie
niem o wczorajszych doświad
czeniach ł czekających dzisiaj
przygodach.

Przed budynkiem Morskie
go Oka, gdz‘e mieści się sala
teatralna stoi grupa osób, od-
bia’ąca od otaczanej ją at
mosfery wczasowo-sportowej.
To „miejscowi" i to miejscowi
towarzysze zakopiańskiej or
ganizacji PZPR. Właśnie na

dzień dzisiejszy wyznaczona
została pierwsza po zjednocze
niu wyborcza konferencja Par
tii O niej też rozmawiają. —

Mów’ą o plusach i brakach
Związków Zawodowych. Sa-
rwnomocy Chłonskie*. o akcli
.,H", o sprawie Harendy i Ol-

czy, o tysiącach prob’emów
tak żywo obchodzących ich —

towarzyszy partyjnych, dele
gatów na wyborczą konferen

Sprawy miejskie i sprawy górali
Organizacja partyjne na te

renie Zakopanego ma za sobą
tradry okres. Przez trzy lata
grasowały na Podhale bandy
faszystowskie *— utrudniając
dzieło odbudowy, grabiąc spo
kojnych mieszkańców, doko
nując bratobójczych mordów
na członkach Partii 1, daała-
czach demokratycznych.

W chwili obecnej PZPR w

Zakopanem liczy 615 towarzy
szy. Ponad 50 proc, to robot
nicy, ok. 30 proc, to pracowni
cy umysłowi. Stosunkowo ma
ło chłopów i górali. Brak

wielkiego przemysłu, użytko
wy charakter terenu powodu
je. że miasto nie ma elementu
o wysok’m etopniu uświado
mienia Baza ludzką, na któ
rej opiera się organizacja par
tyjną, to załogi domów wypo
czynkowych, sanatoriów i in
stytucji usługowych.

Element góralski jest trudny
do pozyskania — mówi tow.
Gronkowska. Jest nieufny i w

stosunkowo dużym procencie
zdemoralizowany. Żerowali na

nim przez długie lata kapita
listyczni kuracjusze, traktują
cy górali jako jeszcze jedną
rozrywkę dostępną dla ewej
kieszeni. Żerowały przed, w

czasie wojny i po wojnie or
ganizacje faszystowskie najró
żniejszych typów. Bałamuciła
go i ogłupiała przez długie
wieki wsteczna propaganda
obskurantyzmu. opierającego
się o grupę nielicznych boga
czy góralskich i spekulantów.

Duża przeszkodą — według
tow. Ustupsklego — jest gos

Zapewnić wypoczynek robotnikom
Następna eprawa to Związ

ki Zawodowe. Jeszcze do ze
szłego roku słabo zorganizo
wane, dzisiaj cieszące się du
żą popularnością i zrozumie
niem. Liczba związkowców w

ciągu jedneg. tylko roku
wzrosła w Zakopanem z 300 do
3 tysięcy.

Stcją przed nami doniosłe
zadania — mówi tow Chojna
cki. — Wzmożenie wydajnoś
ci pracy konieczne jest na ka
żdym odcinku. Przyjeżdżają do
nas na wypoczynek robotnicy
z hut i kopalni. Z odlewni sta
li i wielk’ch zakładów prze
mysłowych. Obowiązkiem na
szym jest zapewnić im możli
wie najlepszy wypoczynek,
możliwie najlepsze warunki.

Przemawiają towarzysze: —

Waczak, Więckowski, Kocimdś-
skt.

Tow. Michalski opowie da o

dających- się zauważyć szyka
nach niektórych dyrekcji sa
natoriów wobec członków, i

sympatyków Partii. Do dzisiej
szego dnia w sanatoriach za
kopiańskich obow'ązuje sana
cyjny regulamin zabraniający
chorym prowadzenia rozmów
polttycznychl A przeciąż cho
ry leżąc, rozmyśla 0 swym ży
ciu, o tym co w nim dokonał,
rozmyśla • rwej działalności,

cję miejską, piecwsaę konfe
rencję wyborczą w woj. kra
kowskim.

Zwolna sala teatralna wy
pełnia s ę delegatami. Z Kra
kowa na konferencję przybyli:
tow. Stanisław Kowalczyk, I.
sekretarz KW i tow. Ryszard
Ćwiertnćak, kierownik . wydz.
Geganizaeyjnego KW Partii.
Zebranie zaczyna się, Do pre
zydium wybrano towarzyszy:
Kowalczyka, Gronkowskiego.
Żarskiego, Bobaka, Wrtorową.
Chojnackiego, Parzygnata i Ru
dolfa- Przewodniczy tow. Cie
ciora.

Po referacie politycznym
tow. Kowalczyka, w którym
omówiona została sytuacja
międzynarodowa, dorobek i-

(teologiczny i polityczne zna
czenia Kongresu Zjednocze
niowego, oraz sprawy gospo
darcze f wytyczne pracy —

przychodzi kolej na referat
I sekretarza zakopiańskie’ or
ganizacji pastytnej tow. Tade
usza Rudolfa. Bezpośredn*o po
nim nastenuje dyskusja. Przez
salę przepływają zagadnienia
dotyczące jMtfistot’>te,szych
spraw, nie tylko same, Partii,
ale i miasta, oraz jego miesz
kańców.

podarcze zacofanie Podhala.
Mamy tu dwustu ludzi na km
kwadratowy. Ziemia jest licha
i jest jej mało. Pastwiska nie

wystarczające. — Rozbudowa
miejscowego przemysłu i u-

spolecznienie gospodarki wiej
skiej miałoby wielki wnlyw
na zmianę charakteru ludności
góralskiej.

Szereg towarzyszy, jak Choj
nacki, Pielawskl, Michalski

wskazuje na słabo rozwiń’ętą
akcję uświadamiającą i pro
pagandową. Tow. Gronkewsk*
mówi o właściwym podejściu
do góral! i o osiągnięciach
Zw. Sam. Chłopskiej cieszące-
g« się dużą popularnością !
zaufaniem. Idea nspołeczrlenfa
znalazła wśród górali duże
zrozumienie. Związek liczy
kilkaset osób, w tym 167 ko
biet.

Wydaja się, że organizacja
partyjna na odcinku wiejskim
miała pewne zaniedbania, je
śli chodzi o dotychczasowy c-

Łres pracy. Zbyt wiele uwagi
pochłaniało samo miasto, zbyt
mąło przyległe ośrodki wiej
skie, dla pozyskana® których
brakowało zaufania we własne
siły, ogromną rewolucyjną si
łę Partii, w jej wielką siłę a-

trakcyjną.
Z ogólnej dyskusji wysuwa

etę jeden poważny wniosek.

Konferencja delegatów stawia
naczelne zadanie przed partyj
ną organizacją w najbliższym
okresie: wzmóc pracę na wsi,
zorganizować koła partyjne na

Olczy i Harendzle, zdziscięcio-
krotnić liczbę górali — człon
ków Partii.

o swym stosunku do społe
czeństwa i do państwa — mó
wi tow. Michalski. Dlaczego
nie miałby podzielić się swy
mi myślami x towarzyszami
niedoli?

*

Dyskusję kończy podsu
mowanie toweraytSE® Kewr ozy-
ka, po czym delegaci p -ystę-
pują do wyboru nowych władz
Komitetu Miejskiego. Długo
dyskutuje się kandydatury, pa
dają nowe zgłoszenia. Wresz
cie w tajnym głosowaniu do
konano wyboru nowego Komi
tetu w osobach towarzyszy: Al
bina Bobaka, Mieczysława Cie
ciory, Zdzisława Pie!awsk'e-
go, Julinana Chojnackiego, Bo
lesława Dudka, Zofii Gron-
kow»klej, Władysława Gron-
kowsklego, Józefa Gargiino-
wicza, Franciszka Leśnika,
Bronisława Ładyńskiego, Ja
kuba Penikewskiego, Klemen
sa Parzygnata, Zdzisława Po-

życkiego, Tadeusza Rudolfa,
Edwarda Strążyńskiego i Ed
munda Szefera.

Hymn robotników całego
śwteta — M'ęclzyna.rodówka
.— kończy pierwszą konwen
cję wyborczą organizacji par
tyjne) w Zakopanem.

WAS
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CYNICZNI
handlarze dzieci

Reakcyjna prasa polskiej
emigracji wygaduje się cza
sem i odsłania mlmowoli po
nury obraz tragedii tysięcy
Polaków, znajdujących się
na tułaczce, okłamywanych
przez polskich i niepolskich
agitatorów.

Wychodzący w Brukseli
„Orzeł Biały" zamieścił nie
dawno list polskiej nauczy
cielki, pani H. Z. z obozu
polskiego w Pahiatna, który
rzuca światło na sytuację
polskich dzieci w dalekiej
Nowej Zelandii.

Z listu pani H. Z. wynika,
że szkolnictwo polskie w

Nowej Zelandii zostało zli-
kwidowane, a dzieci zmuszo
no do nauki w szkołach an
gielskich. Na „uroczystość
likwidacji" przybył natural
nie delegat „rządu" londyń
skiego, którego „Orzeł Bia
ły" wstydliwie ukrywa pod
skrótem pan Z. i na pocie
szenie łaknącym polskiej
nauki 1 polskiego słowa
dzieciom powiedział m. In.:
„Wam świadectwa polskiej
szkoły są niepotrzebne, bo
wy f tak nigdy do Polski
nie wrócicie".

Cynizm tego oświadcze
nia to nie tylko cynizm pa-

'

na Z., to cynizm wszystkich
zbankrutowanych londyń-

; skich marionetek, panów ża-
i leskich, Borów, Pragierów i

innych, którzy na zawsze

I chcą odciąć Poiaków od
: kraju, pozostawić ich na ła

skę i niełaskę ich anglosa-
I skich panów i władców.

„Młodzież — pisza W

swym liście nauczycielka —

i wbrew swej woli została
i wywieziona z domów « roz-

! proszona po całej Nowej
i Zelandii. Chwilowo rozmie-

f szczcno ją w konwentach,
języka angielskiego. Potem
ma iść na służbę f wykony
wać najcięższą pracę fizy
czną".

!
Jakże nędzna jest w tym

wszystkim rola polskich
„wodzów** emigracyjnych,

I którzy za „amerykańskie i
angielskie srebrniki" sprze
dają polskie dzieci w nie
wolę. (Bah)

W zacłicdaicłi Niemizscti

lekarze bez pracy
Jak informuje minister o-

pieki społecznej okręgu
reńsko-westfalskiego, dr A-
melunxen, w Niemczech za
chodnich znajduje się obec
nie ponad 2 tys. lekarzy bez
pracy, a kilka tysięcy mło
dych lekarzy pracuje grati
sowo.

Historia pewnego bussinesu

umie dbać o swe
Oto Jeden z wielu faktów, które rzucają Jaskrawe

światłu na polityką amerykańską wOlcsunku do Nie
miec przed wojną, w czasie wojny i obecnie.

W 1930 roku dyrektor amerykańskiego koncernu
samochodowego „General Motors**, mister Watson,
przybył do Niemiec, aby zakupić fabryką samochodów
„Adam Opelwerke** w Russeisheim koła Frankfurtu.
„General Motors** stał się właścicielem „Adam Opslwer.
worka* za okrągłą sumę 13 milionów dolarów.

W latach wojny „Adam Opclwerks** przejęte zostało
przez zarząd hitlerowski i produkowało samochody i
czołgi dla armii niemieckiej.

M.STER WATSON

interesy

Przed wyborom?... obiecanki

TRUMAN KROCZY

śladami TAFTA-HARTLEY’A

Jednakże mimo, że „Adam
Opelwerke** znane było jako
centrum niemieckiego przemy
słu wojennego, lotnictwo an-

glo-amerykańskie przeprowa
dziło tylko jeden nalot na fa
bryki tego koncernu. I co dzi
wniejsze, mimo, że urzędnicy
„General Motors** dokładnie
wiedzieli o rozmieszczeniu bu
dynków fabrycznych i mogli
pokierować tym nalotem, w

r ezultacie tego jedynego raidu
tylko nieznaczna część budyn
ków fabrycznych została
zbombardowana, a poważne
mu zniszczeniu uległy tylko
dzielnice robotnicze.

COŻ ROBILI PANOWIE

DYREKTORZY Z „GENERAL
MOTORS** W TYM CZASIE?

Wykorzystał! oni ten jedyny
nalot na fabrykę, aby uzyskać
od rządu amerykańskiego zna
czną obniżkę podatków, moty
wując ją stratami poniesiony
mi przez zniszczenie „Adam
Opelwerke** Straty swoje pa

KRYZYS

w szwedzkim przemyśle
papierniczym

Szwedzkiemu przemysłowi
papierniczemu grozi obecnie
poważny kryzys.

Przy ustalaniu cen na pa
pier na r. b. okazało się, że
szwedzkie fabryki celulozy
nie są w Stanie sprzedawać
jej na rynku krajowym po
dotychczasowej cenie. Spa
dek koniunktury na świato
wym rynku celulozy zmniej
szenie się tym samym docho
dów z eksportu nie pozwala
producetom na dalsze subsy
diowanie sprzedaży celulozy
na rynku krajowym po do
tychczasowych cenach, które
są znacznie niższe od prze
ciętnych światowych.

W związku z tym produ

nowie Watson i spółka obli
czyli skromnie na 35 milionów
dolarów.

Po wojnie mister Watson
pokazał się znowu w Niem
czech, tym razem jako wysoki
dygnitarz Amerykańskiego
Zarządu Wojskowego. Jego
pierwszym czynem była in
spekcja zakładów w Russel-
heim, a po skonstatowaniu, że

potencjał przemysłowy tych
zakładów nie tylko nie uległ
zmniejszeniu w czasie wojny,
lecz został znacznie zwiększo
ny, uczyni! z nich główne
warsztaty reparacyjne dla ar
mii amerykańskiej w Bizonii
W ten sposób drogą pośrednią,
kosztem podatników amery
kańskich mister Watson od
budował całkowicie ..Adam O-
pelwerke", za które już po
przednio „General Motors** o-

trzymało odszkodowanie.
GDY ODBUDOWA
ZOSTAŁA ZAKOŃCZONA
mister Watson uznał, że nad
szedł czas, aby „General Mo
tors* oficjalnie przejęło daw-

cenci celulozy, a więc i papie
ru, domagają się podwyżki
cen na rynku krajowym, na

co państwowy urząd kontroli
cen nie chce się zgodzić.

Obecnie obowiązujące ceny
na papier i papę zostały u-

sta’one w Szwecji jeszcze w

r. 1942. Od tego czasu jedy
nie w styczniu r. ub. podwyż
szonojeo4óerówna1kg.
Natomiast ceny na celulozę
wzrosły w tym czasie o 40%.

Fabrykanci papieru grożą
zmn!ejszeniem swej produkcji
dla konsumeji krajowej, wzgl.
całkowitym wstrzymaniem jej;
o ile ich żądania zwyżki cen

nie zostaną uwzględnione.

ne posiadłości niemieckie. I o-

czywiście, nie przyszło mu to
z trudnością, skoro, jak wia
domo, zajmuje w Amerykań
skim Zarządzie Wojskowym
stanowisko kuratora amery
kańskich interesów w Bizonii.
Decyzją mister Watson‘a i gen.
Clay‘a zakłady „Adam O-
pelwerke** stały się pierwszym
obiektem przemysłowym cd-
danym pod całkowitą kontro
lę prywatnych właścicieli

Ostatnia wiadomość, jaka
doszła nas z tego terenu, jest
równie wymowna jak cała hi
storia. małżeństwa „General
Motors** z „Opelwerke**. W
ciągu pierwszych dwóch mie
sięcy po przejęciu ich przez
„General Motors**, zakłady
„Adam Opelwerke** w Rus-
selsheim wykazały czysty zysk
w wysokości 3 milionów do
larów Zysk ten — jak podaje
niemiecka agencja ADN —

jest dwa razy większy od o-

gólnej sumy zarobków wypła
conych w tym samym okresie
czasu robotnikom zatrudnio
nym w niemieckich zakładach
„General Motors1*.

Przed wojną — po wojnie —

na zachodzie bez zmian.
T. A.

Perfidne przekręcanie faktów - to

„wolność prosu
po angielsku

IONDYN (Telepr.) Dziennik

angielski „The Daily Mirror",
pismo o charakterze pornogra-
ficzno-sensacyjnym, osiągnęło
olbrzymi nakład. Ukazuje się
ono bowiem dziennie w nakła
dzie 4,250.000 egzemplarzy
Wydawcy tego pisma twierdzą
że jest to największy nakład
na świecie, Poczytność jaką
cieszy się „The Daily Mirror"
zawdzięczać należy w równym
stopniu działowi humorystycz
nemu gazety, p. n. Jane, jak i
sposobowi fabrykowania wia
domości, sposobowi zalecane
mu przez panującą w W. Bry
tanii „wolność prasy" o której
tak dużo mówili delegaci bry
tyjscy na międzynarodowej
konferencji, poświęconej wol
ności prasy, która odbyła się w

ub; roku w Genewie.
Charakterystycznym

przykładem, jednym z wie
lu zresztą, jest sposób za
poznania 4,250.000 liczącej
rzeszy czytelników ze

W okresie kampanii przedwyborczej partia demokratycz
na, z Truinanem na czele, hojnie obdarzała wyborców naj
rozmaitszymi obietnicami. Z tą samą jednak łatwością, z jaką
przywódcy demokratów dawali swoje obietnice, odrzucają je
obecnie po odniesieniu zwycięstwa w wyborach.
Jednym z głównych punk

tów kampanii wyborczej demo,
kratów było żądanie zniesienia
ustawy Tafta—Hartley'a. Właś
nie krytyce tej ustawy za
wdzięczają oni w znacznej mie
rze zwycięstwo. Krytyka ta p-
kazała się jednak taką samą
demagogią, jak i inne obietni
ce przedwyborcze.

W tych dniach Senacka Ko
misja do Spraw Pracy zaczęła
omawiać państwowy projekt u-

stawy, która ma zastąpić usta
wę Taft—-Hartley'a.

Czym że różni się projekto
wana przez Trumana ustawa od
ultrareakcyjnej ustawy Taft—
Hartley'a?

Według nowego projektu za
brania się strajków, obejmują
cych poszczególną gałąź prze
mysłu, strajków solidarności,
jak również strajków na tle in
terpretacji statutu Związków
Zawodowych. Wprawdzia w

odróżnieniu od ustawy Taft—
Hartley‘a, w projekcie ustawy
nie wspomina się o składaniu
przez kierowników związków

sprawą przywódcy komu
nistów zachodnio-niemiec-
kich, Maxa Reimanna.

Ten ostatni został uwię
ziony przez brytyjskie wła
dze wojskowe w Niem
czech, a następnie zwol
niony, w obawie przed
nadmiernym oburzeniem
elementów demokratycz
nych, których nie udało się
władzom anąlo amerykań
skim ujarzmić nawet w

Zachodnich Niemczech.
Obok małej wzmianki na te

mat procesu Maxa Reimanna,
umieszczona była w Daily Mir-
ror’ze fotografia przywódcy
zachodnio „ niemieckich komu
nistów z dużym nagłówkiem:
„Żądają wolnej miłości". Obok
widniała fotografia studentów
niemieckich, 6 maszerujących
wzdłuż Kurfurstendamm w Ber
linie i niosących jakieś trans
parenty. „Redaktorzy" wspo.
mnianego dziennika pozosta
wiali domyślności ^zytelnika.

zawodowych przysięgi, że nie
6ą oni komunistami, jest to je
dnak tylko wybieg taktyczny.
Demokraci zamierzają ograni
czyć prawa komunistów w

związkach zawodowych w inny
sposób: jak oświadczył w ko
misji minister sprawiedliwości
Clark, w opracowaniu jest od
dzielna ustawa, wymierzona
przeciw komunistom. Projekt
tej ustawy przewiduje, że ko
munistom
zajmować
czych w

wych.
Tak więc projektowana przez

Trumana ustawa okazuje się
nowym wydaniem osławionej
ustawy Taft—Hartle'a, w którą,
w pogoni za głosami wybor
ców, demokraci miotali swoje
strzały. Truman zamierza pozo
stawić amerykańską klasę ro
botniczą w starych kajdanach,
z tą tylko różnicą, że będą o-

ne nosiły nową markę. Ostat
nie jednak słowo należy do
klasy robotniczej. Słowo to

będzie przez nią wypowiedzia
ne...

nie wolno będzie
stanowisk kierowni-
związkach zawodo-

że transparenty głoszą również
hasła wolnej miłości. Czytelni
cy wyciągający wnioski z tych
starannie dobranych ilustracji,
mogli nabrać przekonań.a. że
jedyną troską Reimanna i
wszystkich komunistów w

Niemczech, są sprawy dotyczą
ca wolnej miłości.

I tak 4,250.000 cztelni-
ków, skazanych na pastwę
piśmideł w rodzaju „Daily
Mirror" i nie posiadają
cych wiarygodnych infor
macji z innych źródeł, głę
boko przekonanych jest, że
Max Reimann skazany zo
stał przez władze brytyj
skie na karę więzienia z

powodu niemora'nego pro
wadzenia się. Polityczna
sprawa, — faktyczne tło
procesu — zostały przed
czytelnikami brytyjskimi
starannie ukryte.

Tak wygląda problem „wol
ności prasy" w tak zwanych
zachodnich „demokracjach-.

REKOMENDACJA
Mrok fuż pomalował na lilio

wo daleki sosnowy bór, trawa

stała się szara, pancerna płyta
karabinu maszynowego czarna,

a na przedwieczornym niebie

zamajaczył księżyc,
Cekaemista Łoskutow siedział

na wale ziemnym zwiesiwszy
nogi do rowu strzeleckiego. Nie

spiesząc się wyciągnął kap-
ciuch. skręci} papierosa pocią
gną) parę razy i dopiero wte
dy ciągnął dalej swoją opo
wieść,

■— Martynow — to taki czło
wiek, że leżeliby o nim szcze
gółowo napisać w gazecie, to

nie starczyłoby jednej strony,
chyba trzeba by poświęcić mu

dwie strony, albo i całą gaze
tę.

W czasie pokoju Iwan Kle
mentynowicz Martynow praco
wał w jakimś małym teatrzy
ku — oświetlał przedstawienia
kolorowymi lampami. Pokazać
na scęnie wschód lub na od
wrót — zachód słońca to był
jego obowiązek. I chociaż z

Martynowa teatroman, jednak
wyszedł z niego morowy ceka
emista. A jeżeli ktoś w to wąt
pił, to jedynie do czasu tych
rdynnych walk, które stoczył

nasz działon za rzeką Zizdrą w

lasku „Podkowa".
Iwan Klementynowicz wie

czorem przejrzał karabin ma
szynowy. wysmarował go j na
ładował; nazywał karabin Mak.

symem Maksymiczem. Jak na
leży przygotował zapasowe po
zycje. Umieściliśmy się na pa
górku — wokoło łąki. Cudow
nie pachniała koniczyna.

Niemcy walili ze wszystkich
rodzajów broni. Ąie lipcowa
noc jest czarna i bili raczej na

postrach. Wiedzieli, że rano na
si znowu ruszą do szturmu.

Martynow leży w okopie,
patrzy na gwiazdy i powoli, tak
z naciskiem mówi' „Wczoraj
rozmawiał ze mną zastępca do

spraw polityczno-wychowaw-
czych. Napisałem już podanie.
Mam je w kieszeni". „Winszu
ję Iwanie Klementynowiczu,
serdecznie winszuję — mówię:
— „Od dawna już ci doradza
łem".

Wówczas powiedział-. „Łosku
tow. a mógłbyś dać mi reko
mendację?" — „Co za pytanie?
— odpowiadam. — Już dawno

proponowałem ci. Czy nie le
żymy przy jednym karabinie?

Czy nad nami nie gwiźdżą te

same kule? Czy nie prowadzi

my wspólnego rachunku? Czy
nie walczymy razem, zgodnie z

rozkazem towarzysza Stalina?".

Martynow uniósł się na łok
ciu, odwrócił stę do mnie i mó
wi surowo: „Właśnie ja chcę,
żeby tow. Stalin dawał mi roz
kazy według wszystkich para-

gralów — jako Naczelny Do
wódca i przywódca partii..."

Spaliśmy po kolei. Gdy się
rozwidniło wyciągnąłem ołó
wek i papier, napisałem Marty-
nowowi rekomendację.

Ale nie udało mi się oddać

tej rekomendacji, bo od razu

zaczęła się bitwa 1 to taka bit
wa, że w niebie zrobiło się
ciepło a . nam gorąco.

Martynow celował, a ja by
łem na swoim stanowisku „Dru
giego Numeru", jako amuni
cyjny uwijał się Mikołaj
Kowsz.

Niemcy przygotowywali się
w lasku „Podkowa" do prze
ciwnatarcia. ale Iwan Klemen-

tynowicz zupełnie nie dawał irn

poderwać się z ziemi. Przecież
to nie po prostu celowniczy, a

można powiedzieć, zasłużony
artysta — a jego strzelanie do

celu, z rozrzutem podłużnym
lub poprzecznym.

Na lewo rosło pokręcone
drzewko, orientacyjny punki
Nr 4. Weźmie Martynow to

drzewko na muszkę, otworzy
ogień i płynnie. bez szarpnięć.

nie naciskając tylca, przesunie
na prawo. Rozrzucał na całą
szerokość lasku — Niemcy mie
li się na co skarżyć: padali jak
trawa pod ostrą kosą.

— Ech, nie widzicie marły
nowskiej roboty — tęsknie
rzeki Łoskutow ubolewając
nade mną jak nad człowiekiem,
który stracił w życiu coś bar
dzo ważnego i czego już nigdy
nie odzyska. — Okopaliśmy się
dokładnie jak należy. Pamiętam
jeszcze, Iwan Klementynowicz
nazywał nasz rów sullerską
budką.

Luia Maksyma Maksymicza
rozgrzała się, ciepłe powietrze
unosi się nad nim jak lekka
chmurka.

Martynow wyciągnął flachę
z wodą do picia, pociągnął ły
czek, dał nam obu spróbować,
a resztę wylał do chłodnicy.
Lał tak ostrożnie, że ani kropla
nie przelała się obok otworu.

Ale gdy Iwan Klementyno
wicz już zaczął zakręcać korek
otworu do wlewania, ugodziła
go kula. Przycisnął rękę do
piersi jakby coś opowiadał, i
nie wierzą mu, a on zaczyna
zaklinać się. Klęczał tak na ko
lanach j upad).

Zająłem miejsce Martynowa,
a Kowszowe — wielkiemu chło
pu (był .kowalem na Ukrainie)
kazałem zanieść kolegę bliżej
do sanitariuszy.

Kowsz ostrożnie go przewią
zał i zarzucił sobie na plecy i
pełznąc, ruszył w drogę.

Martynow otwiera oczy. Sły

szy — karabin maszynowy wali
a mnie nie widzi, odwrócić się
nie może. — „Nasz?" — pyta.
Kowsz skinął głową. — „A ile
nabitych taśm w skrzynce?" —

„Tylko jedna". — „Cóż to, ja
koś w czas zapisałeś się na sa
nitariusza?" — tak pyta powoli
i przyciska rękę do piersi. —

„Drugi Numer wydał rozkaz”
— usprawiedliwia się Kowsz
i boi się ; a nuż Martynow po
myśli, że on pod pretekstem
ewakuacji dowódcy, chce zejść
ze wzniesienia na tyły.

— „Nie gniewaj się na mnie
Mikołal. Tylko trzeba będzie
zaprzestać ewakuacji" — cicho
mówi Martynow. — „Nie było
rozkazu odejść. Rozkazuję nabić
taśmy". — „Słucham*' — mówi
Kowsz i ledwo nie płacze. —•

„Będziemy bić się do ostatniego
pocisku*' — mówi Martynow. —-

„Jak przystoi nam wszystkim,
a szczególnie partyjnym lu
dziom".

1 zamknął oczy. Gdy seria się
kończyła, słyszałem jak Iwan

Klementynowicz bredził. Mówił
coś o scenie, krzyczał: „Spusz
czaj kurtynę", potem wydawał
rozkaz: „Ogień na lasek” i znów

skarżył się na czerwone świa
tło.

Kowsz nabił nową taśmę, po
załadowaniu rozprostował ją
rękami, żeby się niezacinała,
włożył tę taśmę do skrzynki
jak należy, zwiniętą w harmo
nijkę i Maksym Maksymicza
znowu zaśpiewał swoją surową

pleśń...
Łoskutow zaciągnął się osta

tni raz opalając już końce brą

zowych od machorki palców i
wcisnął niedopałek w glinę ro
wu, pomilczał jakby zbierając
siły i ciągnął dalej:

— Ale iwan Klementynowicz
już nie słyszał tej pieśni. Po
chowali go z honorami jako
frontowego żołnierza i bohatera
na tym samym niedostępnym
pagórku, a zastępca do spraw

pol.-wych. Kumpuno wygłosił
mowę o bezpartyjnym bolszewi
ku Martynowie.

I ja chcialem wygłosić mowę,
ale naraz zatkało mnie. Jakby
wszystkie słowa wykrzywiły się
i ugrzęzły w gardle. Zabrakło
tchu i łzy łzy polały się z oczu,

chociaż dawniej nie zauważy
łem u siebie łez.

I kiedy upewniłem się, że z

mową nie dam rady, a czekają
na moje słowa, wyciągnąłem
rekomendację dla Iwana Kle-

mentynowteza, który chclał

wstąpić do WKP jako kandy
dat.

Przeczytałem nad grobem mo
ją rekomendację, włożyłem ją
Martynowowi w lewą kieszeń
bluzy, gdzie wszyscy nosimy
partyjne legitymacje i ucałowa
łem towarzysza. Ale nie mo
głem powiedzieć czegoś tak od
siebie — serce nie pozwoliło.

Jako „Drugiemu Numerowi"

działo nu, powierzono mi pierw
szą garść ziemi. Ta ziemia była
sucha, ode wiedziałem, że w do
le na łące, jeszcze rano ziemia
stała sią mokrą od niemieckimi
krwi.
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Prezydent m. Krakowa BUDUJEMY
Społeczeństwo

krakow
skie jest naogół słabo

zaznajomione z działal
nością Zarządu Miej
skiego. Częściej nato
miast występuje z kry

tyką i wysuwa postulaty, nie
biorąc zupełnie pod rozwagę
możliwości budżetowych mia
sta, a zatem realnej podstawy
planowania w gospodarce sa
morządowej.

Samorząd jest powołany do
zaspokajania celowych potrzeb
ludności, nie może jednak ro
bić tego bezplanowo i bez li
czenia 6ię z ograniczonymi mo
żliwościami finansowymi. Stąd
nie można mówić ani o jakichś
nadzwyczajnych wynikach od
nośnie okresu powojenego,
ani nie należy spodziewć się
zbyt efektownych rezultatów w

ciągu najbliższego czasu.

« Nie znaczy to, by w gospo
darce miejskiej Krakowa nie
dało się zarejestrować pozy
tywnych wyników uwzględnia
jących hierarchię potrzeb. No
wy ustrój Polski Ludowej po
zwala samorządowi nie tylko
rozbudzać wciąż nowe potrze
by, ale stwarza coraz lepsze
warunki dla ich zaspokojenia.
Q próbujmy zestawić tym ra-
^zem wyniki Zarządu Miej

skiego na polu budownictwa,
osiągnięte w ciągu jednego za
ledwie roku tj. 1948.

Zacznijmy od szkół podsta
wowych. Ukończono generalny
remont największego budynku
szkolnego przy ul. Wąskiej 3/5

gruntownie zniszczonego w o-

kresie okupacji, dokonano nad
budowy- szkoły przy ul. Szwe.
dzkiej 42 j przebudowy szkoły
przy ul. Józefińskiej 10/12. Na
ukończeniu są szkoły przy bu
dowie szkoły w Płaszowie,
Witkowicach, Woli Justowskiej
i Piaskach Wielkich. Świadczy
to o tym, że Zarząd Miejski
prowadzi politykę odmienną od

przedwojennej i stara si© pod
nieść cywilizacyjne urządzenia
w zaniedbanych qminach pod
miejskich. włączonych w obręb
administracyjny miasta. Oprócz
robót inwestycyjnych przepro
wadzono w 30 szkołach roboty
konserwacyjne. Na Inwestycje
i konserwację w szkołach wy
dano 100,000.000 zł, co było mo
żliwe dzięki daninie kultural
no-oświatowej, z pełnym zro
zumieniem płaconej przez oby
wateli naszego miasta.

W zakresie opieki społeczne]
1 zdrowia mamy do zanotowa
nia budowę Domu Matki i
Dziecka w Podgórzu, przy ul.
Pod Kopcem 12, przebudowę
Domu Dziecka w Bieżanowie,
nadbudowę szpitala miejskiego
przy ul. Prądnickiej 80, re
mont kapitalny przy ul. Ska
wińskie; 8% budowę Sanato
rium Dziennego przy ulicy
Reymonta, ponadto roboty re
montowe i konserwacyjne w

12 zakładach opieki społecznej,
Jak żłóbki i schroniska, oraz w

8 ośrodkach zdrowia. Wydatki
na powyższe prace wynoszą
SO.OOOTOt) zł dla zakładów o-

pieki społecznej i 95,000.000 zł
dla szpitali i ośrodków zdrowia
(cyfry podają zaokrąglone).
]V ajtrudniejszy problem w

zakresie budownictwa sta
nowi w Krakowie ochrona i
konserwacja zabytków. Jakkol
awmimiiiiffiwrawMuwuiumiiiimuimnnngMiiuni

wiek miasto ocalało z burzy
wojennej, to jednak na skutek
r.eprzeprowadzanla remontów
domów w czasie trwania oku
pacji i rabunkowej gospodarki
okupanta, anormalnego stanu
w pierwszych lata rh pow cen
nych — stan sta ych Dudyn-
ków zabytkowy th, zwłaszcza
na Kazimierzu jest kałastrcfal.
ny. 75 budynków zagraża bez
pośrednio bezpieczeństwu pu
blicznemu i zachodzi koniecz
ność przesiedlenia z tych bu
dynków 288 roizi'1, tj. 993
osób, tylko w ograniczonych
rozmiarach Z. M. przeprowa
dzić zdołał delożowanie mtosz-
kańców z tych budynków. Dla

naszego miasta wyrania się pa
lące wprost zagadnienie jak-
najszybszego uzyskania dosta-

Ekipy lekarskie niosq zdrowie
5330 porad udzielono biednym chłopom

Akcja pomocy sanitarne] wsiom województwa krakowskie
go powstała jako czyn przedkongresowy# Dzisiaj czyn ten prze
rodził się w stałą planową akcję.

Dzisiaj w każdą niedzielę krąży po naszym województwie
40 aut przybranych hasłami: „Klasa pracująca biednym chło
pom" i „Pomoc lekarska Miasto — Wsi". To auta sanitarne.
Każdy większy ośrodek leczniczy biarze udział w akcji. 7 ekip
daje Kraków, po 1-ej Nowy Sącz, Krynica i Chrzanów. Nie
wykorzystane dotąd 2 ośrodki Tarnów i Zakopane — ruszą
w najbliższych dniach w teren.

Ogółem zbadano i udzielono <

chorym chłopom.
Każda ekipa składa się z kil

ku specjalistów, 2-ch pielęgnia
rek i 2-ch medyków ZAMP-ow-

ców. Stale wyjeżdżają: interni
sta, pediatra, chirurg i denty- Liszki wspólnie z sekretarzem
sta. Rzadziej wykorzystywani ~ '............
są specjaliści z laryngologii, <ji-
nekologii i okulistyki. Najwię
kszą frekwencją cieszą się in
terniści, pediatrzy i dentyści.
Stan uzębienia ludności wiej
skiej b. zaniedbany. Dentysta
dokonuje każdorazowo w każ
dej ekipie po ok. 50 ekstrakcji,
zniszczonych próchnicą zębów.

Przypadki podejrzane o gru
źlicę kierowane są do najbliż
szej Pow. Poradni Przeciwgru
źliczej, która niezależnie od
tego zostaje <j istnieniu takie
go chorego na swoim terenie

powiadomiona. Ekipa Szpitala
św. Łazarza przywiozła 6. II. z

Woli Zabierzowskiej dziecko
ciężko chore na dyfteryt do
Szpitala św. Ludwika.

Lekarz-samarytanln
Podczas gdy ekipa pracuje,

część jej udaje się na wieś i
bada warunki mieszkalne, stu
dnie, klozety. „Podczas gdy w

szkole odbywały się badania
lekarz sanitarny wraz z sołty
sem, z przedstawicielem Partii i

delegatami ZAMP-u odwiedzili

szereg domów i zagród" — mel
duje dr Baranowski Włodzi
mierzwdniu16.I.49r.zwy
jazdu ekipy do wisi WęgTzee. —

„Na miejscu propagowano urzą
dzenie w każdej chacie „KĄTA
CZYSTOŚCI" przez odgrodzenie
jakąś zasłoną od reszty izby —

miejsca, w którym zgromadzone
byłyby wszystkie przybory do
mycia". Ta sama ekipa odkry
wa studnię szkolną z wodą nie

tecznej ilości izb mieszkal
nych, na co potrzeba około pół
miliarda złotych. Samorząd o

własnych siłach bez pomocy
Państwa tego zagadnienia nie
rozwiąże.

Z drugiej strony ciąży na nas

obowiązek ratowania zabytko.
wych budowli. W toku odbu
dowy znajdują się 2 budynki
przy ul. Szerokiej 2 i 35, prze
budowuje się ratusz kazimier-
ski przy pl, Wolnica 1 dla po
mieszczenia w n!-m • zbiorów
Muzeum Etnograiicznego, w

dalszym ciągu przeprowadza
się remont Muzeum Historycz
nego przy ul. Jana 12. domu
pod krzyżykiem, Sukiennic,
murów obronnych obok Bramy
Floriańskiej, oraz kontynuuje
się roboty przy budowie nowe.

go gmachu Muzeum Narodo
wego. Wydatkowano na po
wyższe roboty ok. 45,000.000 zł,
na roboty konserwacyjne W

miejskich budynkach czynszo
wych i zakładach miejskich o-

koło 30 milionów złotych.

T>oza wyszczególnionymi pra-
-* cami budowlanymi Z. M.

należy omówić specjalną akcje
• zainicjowaną przez Radę Pań

6twa, zmierzającą do polepsze
nia komunalnych warunków

bytu klasy robotniczej. Na ten
cel pod koniec ubiegłego roku

otrzymał Kraków dotację w

wysokości 30,115.000 zł; Rada
Państwa zaleciła przy realizacji
potrzeb uwzględniać w pierw
szym rzędzie remont mieszkań

dotąd porad lekarskich 5.330

ganizacji wiejskiej są czy też

powinni być gospodarzami.
Oni muszą czuwać, aby wy

raźnie podkreślone było klaso
we różnicowanie pomocy. 92°/o

korzystających z opieki to bez
rolni i chłopi do 5 ha.

Nastrój ludności był z po*
czątku nieufny. Chłopi nie mo
gli uwierzyć w bezpłatną po
moc lekarską. Wroga propagan
da starała się ich odstraszyć i
dwukrotnie stwierdzono wpływ
szeptanej plotki na zmiejszoną
frekwencję (Dobranowice, Sie
praw). To były wyjątki.

Wieś przyjmuje pomoc en
tuzjastycznie. Do gminy przy
bywają tłumnie ludzie z bliż
szych i dalszych gromad. Np.
16. I. czytamy w sprawozdaniu
ze wsi Liszki — „ludność na
płynęła ze wsi Czulów, Nowa
Wieś, Rybna, Scmka". Oto czy
tamy: „Ludność przyjęła entu
zjastycznie akcję pomocy lekar
skiej" — tak ocenia nastrój w

Racławicach dnia 12. XII. dr

Bogda leki.

do użytku i umieszcza napis 0-
strzegawczy.

Dr Henoch — kierownik eki
pyP.C.K. — znalazł w gm.

Partii i wójtem — lokal nadają
cy 6ię doskonale na łaźnię lu
dową i odkrył, że na miejscu
znajduje się niewykorzystane
urządzenie kanalizacyjne i wan
ny. Zawiadomiony został lekarz
powiatowy — na Komitecie po
wiatu krakowskiego ciąży od
powiedzialność dopilnowania
szybkiej realizacji.

Kto są ci pracownicy Służby
Zdrowia, którzy .po ciężko prze
pracowanym tygodniu i czę
stych dyżurach nocnych — po
święcają niedzielę dla pracy
społecznej? TO W 95°/o BEZ
PARTYJNI lekarze i pielęgniar
ki, którzy stanęli ofiarnie na

zew naszej Partii. Włączyli'się
do czynu przedkongresowego —

a teraz kontynuują swoją pra
cę, która u niejednego rozbu
dziła uśpioną dotąd żyłkę spo
łecznika a wielu zbliżyła do
naszej pracy na wsi.

Każdej ekipie towarzyszy 1
lub 2-ch medyków ZAMP-ow-
ców Spotykają się oni tutaj po
raz pierwszy z chorym chłopem,
w jego codziennym otoczeniem,
bez ■olśniewającej bieli i cie
plarnianej atmosfery kliniki.
To ma duże znaczenie wycho
wawcze. Równocześnie ZAMP-

owcy zajmują się kolportażem,
sprzedając „Chłopską Drogę",
wygłaszają pogadanki sanitar-*
no-oświatowe i polityczne.

Ekipy pracują w ścisłym po
wiązaniu z miejscowymi orga
nizacjami partyjnymi. Już sam

wybór wsi odbywa się w po-
rozymieniu z Wydz. Rolnym
Kom. Woj. albo Kom. Pow. Par
tii, Towarzysze miejscowej or-

Awdniu23.I.br.zw®iWi
śniowej (pow. Myślenice) mel
duje ZAMP-owiec — medyk
Studentkowski ,,na odjezdnym
ludność urządziła nam pożegnal
ną owację, dziękując za szczerą
i bezinteresowną pomoc".

We wsj Bukowiec (pow. N-
Sącz) auto dojechać nrie może.
Ostatnie 3 km. przejechała eki
pa „końmi po wertepach". —

„Starzy ludzie mówią, że nie
pamiętają za swego życia byt
ności lekarza w Bukowcu" —

pisze nam 12. XII. tow. dr Szy
manek Zdzisław.

Gdy 19. XII. ekipa przyjecha
ła do Pcimia „zastała 2 pokoje
zatłoczone ludźmi czekającymi
na badanie lekarskie". Nastrój
pełen zaufania. Jedna z kobiet
mówi: „Nareszcie mamy Rząd,
który zainteresował się niedolą
chłopską i są lekarze, którzy
przyjeżdżafą za darmo — a

robotniczych. Z kredytów tych
wykonano następujące roboty:

I. W zakresie remontu bu
dynków mieszkalnych dokona
no w 66 budynkach, zamiesz
kałych przez łudzi ze świata
pracy drobnych napraw da
chów, kominów, instalacji, w 2

budynkach przy ul. Jerozolim
skiej i Dietla 44 generalnej od
budowy, dzięki której uzyska
śię 38 izb mieszkalnych (wy
datkowano 19,800.000 zł).

II wyremontowano 2 przed
szkola przy ul. Prądnickiej 72
i Józefińskiej 39. co umożliwi
dzieciom robotniczych dzielnic
korzystanie z opieki wychowa
wczej (koszt 2 mil. zł);

III przeprowadzono remont
baraku mieszkalnego przy ul.

„Starzy ludzie nie

pamiętają za swego

życia bytności lekarza
we wsi Bukowiec".

przed wojną trzeba było posłać
wóz z koniem, drogo zapłacić i

jeszcze prosić, żeby lekarz przy
jechał".
Braki trzeba usunąć

Akcja wykazała prócz wyraź
nych osiągnięć gdzie niegdzie
jeszcze duże braki. Polegają o-

ne na niedocenianiu akcji przez
niektóre Komitety Powiatowe i

przez brak współpracy ze stro
ny miejscowych organizacji
partyjnych. Znalazło to szcze
gólny wyraz w gm. Racławice
pow. Miechów, gdzie m. in. czy
tamy w sprawozdaniu z 16. I.
49r.i23.I.49:— „Lokalnie
przygotowany, śmiecie i reszt
ki opatrunków z poprzedniej
niedzieli, zimno. Nie zgłosił się
nikt z miejscowych, ani z Par
tii, ani z Zarządu Gminy — mi
mo, że posłano do gminy po se
kretarza". Nic dziwnego, że

bezpartyjny lekarz dr Popław
ski „był zaskoczony małym za
interesowaniem się zarządu
gminy i Partii, ponieważ oni
znają wszystkich ludzi i mogli,
by oddzielić biednych od boga
czy, którym się ta pomoc nie
należy".

A już rumieniec wstydu wy
wołuje sprawozdanie ze wsi
Węgrzce 16. 1. gdzie czytamy:
„Na miejscu nic nieprzygoto
wane tak, że dr Grudzińska (pe
diatra) napaliła w piecu, a dr

Szlapak Helena (ginekolog)
musiała nosić wodę. To są jed
nak wyjątki.

Na ogół towarzysze rozumie
ją, że ekipa przyjeżdżająca do
ich wsi wzmacnia autorytet
miejscowej organizacji partyj
nej i toruje im drogę do dal
szej pracy politycznej.

A my wiemy, że przygo-
** towanie lokalu, ścisła

współpraca z ekipą lekar-
sl i o wyeliminowanie kła-
sowo-obcych elementów od

korzystania z pomocy,
to jeden ze sprawdzianów,
czy dana wiejska organiza-
zacja — Jest tym, czym być
powinna, — dbałym, skrzę
tnym gospodarzem swojej
gromady czy gminy.

Dr Swierszczewska Antonina

Miodowej 38, gdzie znalazły
pomieszczenie rodziny robotni
cze delożowane z innych bara
ków. które groziły zawaleniem
i musiały ulec rozbiórce. Wy
datek w kwocie 2,030.000 zł po
krył Zarząd Miejski z włas
nych środków.

IV. W zakresie urządzenia
chodników w dzielnicach robo
tniczych, a to na Grzegórzkach,
w Płaszowie i w Woli Duchac-
kiej wyłożono z płyt betono
wych, a częściowo z haszu o

łącznej długości 6.650 mb.
przez co umożliwiono ludności

tych dzielnic dogodniejszy do
stęp do fabryk i połączenie z

głównymi arteriami miasta. —

(Koszt 4,300.000 zł).
V. W dwóch dzielnicach ro

botniczych na Grzegórzkach i
"w Płaszowie założono rurociągi

o łącznej długości 1.164 mb
Budowa rurociągu na Grzegórz
kach miała na celu połączenie
z siecią wodociągową, będą
cych na ukończeniu 2 bloków
mieszkalnych Związkowej
Spółdzielni Mieszkaniowej, bu
dowa zaś rurociągu w Płaszo
wie, doprowadzenie wody do
nowowybudowanej szkoły pod.
stawowej. Wydatkowano na

ten cel 2,302.842 zł (dopłata ze

środków własnych 21.842 zł).
VI. W dzielnicy Dębniki w

ul. Czarodziejskiej wykonano
kanał o długości 570 mb., co

umożliwiło wykonanie trwałej
nawierzchni na tej ulicy i osie
dle robotnicze uzyskało dogod
ne połączenie z centrum mia
sta... Ponadto dokonano oczy
szczenia rowów przydrożnych o

łącznej długości 3.392 mb. —

Koszt robót kanalizacyjnych
wyniósł 3,350.000, z czego Z. M.
1,616.000 zł pokrył z własnych
funduszów.

W ramach omawianej akcji
Z.M. wykonał ze środków wła
snych trzy zieleńce i dwa
ogródki jordanowskie, kosztem
358.000 zł. Ogólnie wydano na

całą akcję 34,140.000 zł, zatem
Z. M. z środków własnych wy
datkował 4,025.000 zł.

Akcja ta przyniosła poważne
korzyści dla krakowskiej klasy
robotniczej mimo stosunkowo
niewielkich funduszów. Przy
puszczać należy, że akcje tego
rodzaju będą powtórzone w ro
ku bieżącym i nasza miasto w

wydatniejszy 6posób będzie
przez Radę Państwa dotowane.

*7 arząd Miejski, doceniając
znaczenie Krakowa w u-

kładzie ogólno-krajowym, o-

pracowuje ogólny plan zagos
podarowania przestrzennego i
szczegółowe plany poszczegól
nych dzielnic, zwłaszcza robo
tniczych, jak Płaszów, Grze
górzki, Dąbie, Borek FałęckL
Współpraca z- Wydziałem Ar
chitektury Politechniki Krako
wskiej daje pomyślne rezultaty
w dziedzinie rekonstrukcji za
bytkowych dzielnic miasta.

Zarząd Miejski powyższymi
wynikami w zakresie budowni
ctwa dzieli się z Czytelnikami
nowego organu KW PZPR, któ
ry oby był łącznikiem pomię
dzy społeczeństwem, a Samo
rządem pozostającym na usłu
gach społeczeństwa krakow
skiego.
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DZIĘKI KONTRAKTACJI
przekroczymy stan.

przedwojennego spożycia mięsa
1/ outraktacja trzody chlewnej
■V niesie w różnej postaci mi.

liardy złotych dla chłopów.
Przede wszystkim z dobrodziej
stwa jej skorzystają drobna i
średni rolnicy, którzy są hodo
wcami 4.5 mil. sztuk trzody
chlewnej na ogólną liczbę ca

5.5 miliona.

Kontraktujący ma prawo do
Ulg w podatku gruntowym. Jak
to bardzo sprzyja podnoszeniu
finansowemu biedniaków wy
starczy podać, że chłop o przy
chodzie z ziemi 30 q zapłaci
tylko połowę podatku grunto,
wego. jeżeli do>s*arczy 100 kg
żywca. Ulga podatkowa stano,
•wić będzie dodatkowy zysk dla

drobnego i średniego hodowcy
4—10 tys. zł.

Ponadto drobny chłop może

Mrzymać przy kontraktacji po
tyczkę do 6 tys. zł jako zalicz

kę. Na ten cel rząd przeznaczył
ok. 6 miliardów zł, posłużą one

na zakup prosiąt. Dodajmy
przydział pasz, bezpłatną opie
kę weterynaryjną oraz ubezpie
czenie płatne dopiero po 6prze
dąży sztuki, a mamy cały o-

grom dodatkowych korzyści,
płynących dla mało czy średnio
rolnego chłopa z kontraktacji.

TRZYMAĆ RĘKĘ NA PULSIE

Rząd rzucił hasło kontaktacji
jednego miliona 6ztuk trzody
dhlewnej. Cyfra ta niewątpliwie
zostanie przekroczona. Na wsi

powstał ruch. Ponętna się wy
daja drobnym hodowcom
sprzedaż świń już w dniu ku
pna prosiąt

Kontraktacja jeszcze sie nie
rozpoczęła. W najbliższych
dniach gminne spółdzielnie Sa
mopomocy Chłopskiej otrzyma

ją odpowiednie formularze oraz

dokładny regulamin Dobrze by
łoby pomyśleć od razu 0 pla
katach na poszczególne powia
ty.

Odgłosy z chłopskiego tere
nu mówią, że chłop pójdzie na

kontraktację. Nasze organiza
cje partyjne w terenie wraz z

SL i PSL oraz Samopomocą
Chłopską winny dopilnować,
by wszystkie korzyści przewi
dziane ..od góry" były przez
„dół" władz wykonawczych u-

dostępnione kontraktującym.

KWESTIA PASZY
Jeśli dobrze wyczu em chło

pów. którzy sie dopytywali o

miejsce kontraktacji, to naj
bardziej ich irreresuje przy
dział paszy. Ziemniaków nie ma

zbyt wiele w województwie,
trzeba je w jak największej
mierze zastępować paszami tre

ściwymi, serwatka i maślanką
Głównym dos’awcą pasz tre

ściwych są Polskie Zakłady
Zbożowe. Plan przemiału otrąb

na luty 1949 wynosił 1.500 ton,
co byłoby dla potrzeb woje
wództwa niewystarczające. Na
stąpiło przejście na produkcją
śrutu żytniego, zawiera | ącego
28°/® wyciągu mąki i cztero
krotnie większą wartość od
żywczą w stosunku do otrąb.
Należy 6ię liczyć z miesięczną
krakowską produkcją 1.400 ton,
z przerzutów z innych woje
wództw uzyska się 3.600 ton.

Całość w dużej mierze zaspo
koi potrzeby kontraktujących z

tym, że przydziały będą pobie
rane sukcesywnie.

Wszystkie zapasy 6ą dostar
czane natychmiast przez PZŻ
do Pow. Zw. Spółdzielń; Gmin
nych.

W miesiącu marcu należy się
spodziewać dalszej poprawy na

odcinku pasz mianowicie war
szawskie PZŻ nadeślą 2.000 ton

śrutu. W tej sytuacji można
kontraktować pokaźną liczbę
dziesiątek tysięcy 6ztuk trzody
chlewnej.

Dużym usprawnieniem akcji
będzie zrealizowanie zwrotu
maślanki dla dostarczających
mleko do spółdzielni mleczar
skiej. Szybki wzrost aa wadze

prosiąt zależy właśnie cd tego
pokarmu.

Uregulowanie sprawy „pro
dukcji" prosiąt dopełni reszty.
Hodowla macior musi być opła
calna. Dziki handel prostotami
powodowała często ceny ko
niunkturalne. Tak więc w pow.
miechowskim wahały się one w

tym roku od 3—9.000 zł za parę,

CENNIK PROSIĄT MUSI
GWARANTOWAĆ

OPŁACALNOŚĆ HODOWLI
Wierzymy, że zarządy gmin

ne sprawnie będą stosowały ul
gi w pobieraniu podatku grun
towego odnośnie kontraktują,
cych Ważnym będzie. abv e-

gzekutywa podatkowa na czas

była zawiadomiona indywidual
nie do każdego wypadku p ul
gach. Niepotrzebne -ladpłary
podatkowe wzbudzić by mogły
rozgoryczenie na wsi.

(O ubezpieczeniu kontrakto.

wej trzody 1 opiece wete'yna-
ryjnej naplszemy w następ
nydh numerach).

BITWĘ O HODOWLĘ
WYGRAMY

To będzie bitwa. Bitwa, ktS’

rą wygramy dlatego, że środki,
przedsięwzięte 6ą wszechstron
ne — skonstruowane tak jak
gotowa 6ztuka żywca.

Ale trzeba będzie jednocześ
nie przystąpić do energicznej
walki z plotką. Plotka to dziś
narzędzie dezorganizacji w rę
kach spekulantów mięsem.
Trzeba będzie ostatecznie zli.
kwidować potajemny ubój by
nie okradał ludu pracującego.

Bitwę wygramy w imieniu 1
dla ludu pracującego. Wzrósł

popyt na mięso w miastach.
Rolnictwo musi za tym popy
tem nadążyć. W r. 1948 więcej
o 2 kg przeciętnie spożyto w

Polsce wieprzowiny na głowę
mieszkańca, niż w r. 1938. przy
czym na ws' cyfrę przedwojen
ną znacznie przekroczono, zaś
w mieście jest ona jeszcze nie
co mniejsza

Naszym zadaniem będzie
szybko osiągnąć w mieście
stan przedwojennego spożycia
na mieszkańca (22 kg wieprzo
winy i wołowiny). Osiągnąć, *»y
Jeszcze szybciej przekroczyć!

WŁAO. MACHEJEM
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Czwartek

Krakowska organizacja par
tyjna objęła swą działalnością
■>vszystk‘e dziedziny życia na

szego miasta, okazując pomoc
spra.vom produkcji i związa
nego z nią współzawodnictwa
pracy, interesując się warun
kami bytu mas pracujących
Krakowa, zwracając baczną
uwagę na podniesienie pozio-

I mu ideologicznego członków
| Partii, na sprawy młodależo-
I we, na upowszechnienie o-

| światy i kultu: y.
| Scalenie oiganizacji par

*

| lyjnych stworzyło nowe mo-

| jliwości pracy. Zebrania sca
li lenlowe odbyły sie w kilku-
= set kołach w Krakowie, a

§ przebieg ich świadczył o głę-
jbokiej, przygotowawczej pracy

| ideologicznej, która na wspól
nych kursach', zebraniach i na

wspólnie przeprowadzanych
zadaniach, poprzedziła zjed*

noczenie. W

ogniu krytyki
krystalizowały
formy pracy.

IBM) Towarzystwo Przyjaciół
Żolnieuza postawiło sobie za

cel dalsze zbliżenie społeczeń
stwa do Wojska Polskieuo oraz

udzielanie żołnierzowi i jego
rodzinie pomocy moralnej i ma
terialnej.

Cel ten osiąga Towarzystwo
przez prowadzenie działalności

kulturalno-oświatowej wśród

żohrerzy i ich rodzin, organizo.
wanie pomocy materialnej żoł
nierzowi, oraz rodzinom powo
łanym do wojska, a także <odzi-
rom poległych. Towarzystwo
czuwa nad żołnierzami zmobili
zowanymi od powołania aż do
chwili wcielenia ich do wojska.
Ma też powierzoną sobie opie
kę nad zdemobilizowanym żoł
nierzem, często pomagając mu

zorganizować warunki bytowa
nia zwłaszcza przy osadnictwie.

Do wykonania tych zadań

Towarzystwo organizu!e przed
stawienia, koncerty, odczyty
kursy, biblioteki, poradnie, za
wody sportowe itd.

Do TPŻ należy także młodzież
szkolna, zorganizowana w od-

pow!ednich sekciach młodzieżo
wych lub kołach szkolnych. To
warzystwo Przyjaciół Żołnierza
okręgu krakowskiego zorgani
zowało w swoich szeregach
80.784 członków,

Zebrania scaleniowe do
wiodły zatarcia się różnic po
między członkami oba b.

partii robotniczych, wykazany
entuzjazm aktywistów do
realizowania zadań, stojących
przed krakowską organizacją
partyjną w etapie budowania
fundamentu socjalizmu.

Miarą nowego ustosunkowa
nia się do piacy są wyniki
Czynu Kongresowego. Zobo
wiązania wykonane przez ro
botników krakowskich zakła
dów pracy przyniosły gospo
darce narodowej dobra wie-

'osetmilionowej wartości.

Fabryka „Zieleniewski**

przekroczyła roczny plan pro
dukując dodatkowo 296 ton

|wyrobów. Załoga „Kabla" wi-
1 konała 1917 ton produkcji po
lnad plan, wartości 400 mil’o*

grupypnów zł, „Solvay“ dostarczył
| dodatkowo 1300 ton produkcji,

rzemiosła artystycznego g „Sygnały” dały ponad plan
' " "i w Muzeum g^rod.jkcję wartości kilku mi-

glionów zł. I tutaj organi-
____________ _ _____ __ 1-acja partyjna odegrała przo-

Flaetyków codziennie godz. 10—14-tej. H dującą TO.ę, kierując, Udzie-

TEATRY

Teatr Miejski im. Słowackiego go
dzina 19: „Trzy aiosuy".

Stary Teatr (duża 6adaj godz. 19:
„Romans z wodewilu“ — (mała sala)
godz. 19,15 „Lekkomyślna siostra ’.

Teatr Młodego Widza RTPD godz.
17 „Pan Geldhaib”,

Teatr „Groteska** godz. 17: „Gęgo-
?ek’‘.

.Paganini00 — godx. 15,30,

17,30, 19,30.
tajgri” — <godz.

17,30,godz. 15,15,

15,45,

godz.

KINA

Apollo:
17.45, 20.

Gdańsk: „Młodość Tomasza Ediso-
aa"

_ godz. 15,30,
Sztuka: „Pieśń

15.30, 17,45. 20.
Świt: ,,Skarb" —

19.45,
Uciecha: „Skarb" — godz.

18, 20,15.
Wanda: „Alisze? Nawa" —

16, 18, 20.
Warszawa: ,.Gilda‘ — godz

17.45, 20.
Wolność: „Na morskim szlaku" —

godz. 16, 18, 20.
Kino aktualności w sali ki>na „Sztu

ka": Najnowsza kronika filmowa.
Ptaki naszych szuwarów. Tajniki ży
cia pod mikroskopem. Polna symfo
nia

_ godz. 12, 13, 14.
Kino ośw’atowe, ul. Garncarska 1,

wyświetla codziennie program aktu-
aliości jak wyżej — godz. 16.15,
17,45, 19,30. Poranki w niedziele godz.
11.30 .

WYSTAWY

Wystawa prac Piotra Michałowskie
go, Muzeum Narodowe, Sukiennice,
codziennie w godz. 10—14-tej. _

Wystawa dziewięciu gralików w §
Pałacu Sztuki 4 wystawa l ..

~

„Krąg". _ ____

|

Wystawa uTM.i—i. ----

narodów słowiańskich w Muzeum g „

Przem. Artyst. Smoleńsk 9 w godz.
10—14-tej.

Wystawa zbiorowa E. Krchy, Dom

Wstęp bezpłatny.

RADIO

?: Wiadomości dziennika poranne
go. 7,20: Przegląd prasy stołecznej.
8,30: „Stare i nowe" powieść L. Ru
dnickiego (ode. 14-tyj. 8,50: Muzyka
poranna (płyty). 9,15; Informacje o-

gólnopodskie. 9,30: Wszechnica Ra- 3
diewa. 11,40: Audycja dla przedszko-a
łi. 11,50*. Muzyka rozrywkowa (płyty).
12.04: Wiadomości południowe. 12,20:
Utwory dawnych mistrzów li 45. Au
dycja dla wsi. 14,15: Koncert życzeń
JKr.) . 14,45: Dr Stefa-n Morawski: „O
czym powinna mówić estetyka" 15:
Wiadomości Polski Południowej. 15,15:
Aktualia: „Robotnicy — chłopom"
reportaż dźwiękowy. 15,30: .,Mówimy
ze sobą" rozmowa Ewy Szelburg Za
rembiny z dziećmi. 15,50: Muzyka po
pularna (płyty). 16. Dziennik popohi- .

-

dniowy. 16,30: „Archipelag ludzi od-| nej na rozszerzonym plenum za-

zyskanych” powieść I A. Neverly. | rządu okręgowego Zw. Zaw.
18: „Dla każdego coś mdłego* ’. Gra g Robotników i Pracowników

(Orkiestra Rozgłośni Warszawskiej i = Rolnych, które O\było się Z U-
aoiiści. 19: Wsporniki muzyczne c g <jział-em przedstawicieli Partii,

Muźyka^JważJ P?ństY?YYch Nieruchomości

19,40: Wszechnica Radiowa 20: i 7iemskich, Instytutu Zootech-
Dziennik wieczorny. '20,45- .Tajmyr g nicznego UJ, delegatów Komi-

przy telefonie" — słuchowisko. 22:
Audycja 6łowno muzyczna. 22 .45: Mu*

zyka na dobranoc (płyty) iKr.).

tetów Zespołowych i Rad Rol
nych.

Po zagajeniu przez tow. Bu-

„zm.hiiikitiz e dziwojskiego i referacie poli-
KOMUNIKATY stycznym tow. Halbańskiego

... ,.,, j>„,. . I zabrał głos rektor UJ tow. prof.o"dz 9-ef W ^nóieahu „świt" | T. Marchlewski. Mówca omówił

■1. Straszewskiego 18 odbędzie się a gospodarkę Państwowych Nie-
.,wielki manifestacyjny wiec" | ruchomości Ziemskich, akcen-

pod hasłem „walki o trwały po- g tujac konieczność wzmożenia
KOJ". Reterat wyglo.i profesor Unl- s wydajności pracy. Prace do-
wersyletu jaglellcńsM:go dr Józef | świadczalne winny być udostę-
SizaardzZ,d 'Wojewódzki związku Bojo. 1 pnione szerokim rzeszom, a o-

wników Z faszyzmem i najazdem hi-1 lepszenia należycie spopulary-
| zowane. Leży bowiem w tntere

g sie zarówno miasta i wsi, by
E ■UTa-r-trerw Tbł-s»i*»rrwmir*łr i

I"
cv rolni interesowali się zdoby
czami naukowymi, ulepszenia
mi — i uczyli sie stosować ie
w nraktyce.

1 W dyskusji, w którei podda-

wnlków z faszyzmem 1 najazdem hi- j
tferowskim 0 Niepodległość 8 Demo-l ...

krację w Krakowie wzywa swych | sie zarówno miasta i WSI,
członków członków partu i stron-1 wszyscy pracownicy i robotni-

* nictw, Związków Zawodowych, człon- 2 fnftAraarturalt cłr»
ków organizacji społecznych i cale
gpoleczeństwo m’asta Krakowa do
masowego udziału w manifestacji.

*

W ZWIĄZKU z ZARZĄDZENIEM c

prezydenta stoi. król. m. Kraikowa | n0 krytyce dotychczasową pra-
o wyznaczenia placów targowych = Cę zarządu, omówiono zadania,
ł przedmiotach, które można na nich | które stQlą pr2ed zorqanizowa-
cprz-awać - zabrana «lę honda. f . robotnik;,mi ; prarownika-
obn^pnego (na rękach) wszelkich no-3 1 . . .

-

wy.h jak materiałów, ubio-1mi rolnymi w dziedzinie podn- .e-

rów, n’ótna. bielizny, obuwia itp. na gsienia produkcji roślinnej i zwie-

placu noża Halą Targową przy Al. g izęce*. zgodnie z nakreślonym
Daszyńskiego. Przedmioty te wolno | planem państwowym. Poruszo-

•praedawaó Jedynie w kramach na | no rt5wneż projekt WspÓUawod-
tea cel przeznaczonych. Niestosujący | nictwa m|ęd okręgiem kra-
?r£5wase|»7* • “*»« ’•

swg0 a towtr «tegnl« ■ sklnfe

Przed Konferencją Miejską PZPR

Krakowska Organizacja Partyjna
obliczu nowych zadańw

toku pracy, w

i samokrytyki,
się właściwe

Dostarczymy
miastu żywności

Związek Zawodowy Ro
botników i Pracowników

Rolnych wita z radością
inicjatywę rządu, który,
przystąpił do bitwy o po
większenie pogłowia zwie
rząt gospodarskich. Robot- |

nicy rolni zapewniają, iż
dostarczą miastu potrzebnej
żywności wzmagając swg
wydajność pracy w poszcze
gólnych dziedzinach rolnic,
twa".

Oto treść rezolucji uchwalo-

i

ich wyniku najbardziej zdolni
i pracow.ci kursanci objęli
funkcję wykładowców Pod
kreślić należy że szczególnie
wyróżniły się kobiety

Wiele uwagi poświęcono
sprawom kulturalno-oświato-

wyjaśnieniu istotnych zasad i‘ wym, a więc zakładaniu świe'

znaczenia . nowego systemu
płac wśród aktywu partyjne
go, który z kolej przentósł jego
założenie do św.adomości ro
botników Krakowa

We wszystkich
pracy odbyły się
gdzie aktywiści partyjni po
pularyzując reformę płac u-

czyli szerokie rzesze myśleć
kategor.ami nowego, socjali
stycznego stosunku do pracy.

W trosce o podniesienie po
ziomu ideologicznego organi
zacja pratyjna zorganizowała
25 kursów szkoleniowych. W

lając pomocy, mobilizując do
walki o wzmożenie produkcji
i większą wydajność.

Wprowadzenie reformy sy
stemu płac wysunęło nowe

zadanie, polegające na do**

kładnym i wszechstronnym

Zakończenie kursu
szkolenia ideolog cinego
W Wojewódzkiej Szkole

Partyjne i odbył się końcowy e-

gzamin kursu szkoleniowego
dla sekretarzy Komitetów

Gminnych PZPR.

Egzamin, w formie repetyto
rium. przeprowadziła komisja
egzaminacyjna. Wykazał on

dobre opanowanie materiału

przez słuchaczy, wśród któ
rych na ogólną liczbę 67 to
warzyszy wyróżnili się? tow.

tow. Fr. Kudła z pow. Dąbro
wa Tarnowska, Pułecki z Czer
nichowa, b. członek KPP Wnęk

*

(L. S .) Przy jednej z ulic tyl
ko przed jedną z bram świeci

6ńę lampka orientacyjna oświe
tlałeś numer domu.

Okoliczni mieszkańcy twier.

dzą, że adnrnrstracia tego -do
mu świeci nr.e tylko żarówką,
a’e przykładem.

Krakowianie rozchwytywali na ulicach miasta pierwszy numer „Gazety Krakowskiej". — Tłok
w punkcie rozdzielczym. Amatorzy kolporterzy kilkakrotnie powracali po nowe pliki „Gazety

Krakowskiej**

80 tysięcy członków liczy TPŻ
w Krakowskiem

tlić, radiofonizacji szkół w

której to dziedzinie przodują
Komitety Dzielnicowe Zwie
rzyniec, Prądnik i Krowodrza,
zorganizowano wyjazdy kil
kudziesięciu skip robotniczych

po-

zakładach

zebrania, na wieś celem niesienia

mocy drobnym i średnim rol
nikom w formie naprawy na
rzędzi i maszyn rolniczych.
Organizacja miejska współ
pracowała śc śle z ruchem za
wodowym, organizacjami ko
biecymi i łn. Niewątpliwie w

pewnych dziedzinach praca
Komitetu nie osiągnęła jeszcze

A. z Tęczynka, W. Dylewski z

pow. olkuskiego, Gut St z Li
biąża, Panczar Marian, Wróbel
Jan i Józef.

Na uroczyste zakończenie
kursu przybyli przedstawiciele
Partii, m. in. pierwszy sekretarz
KW PZPR tow. St. Kowalczyk,
tow. dr Swierszczewska i tow.

Jasiński.

„Jako sekretarze Komite
tów Gminnych reprezentujecie
na swym terenie Polską Zjed
noczoną Partię Robotniczą —

jej prooram polityczny i gospo
darczy

"
— stwierdził w okoli,

cznościowym przemówieniu
tow. Kowalczyk — nawiązując
następnie do bieżących zagad
nień wiejskich, kontraktacji,
przygotowania ośrodków ma
szynowych do wiosennej kam
panii siewnej i kończąc ape
lem o kontynuowanie pracy
samokszt ? łceniowej.

Celem wyszkotenia aktywi
stów Towarzystwo organizuje
specjalne kursy. Obeimują cne

wykłady o Polsce współcze
snej, historię Odrodzonego
Wojska Polskiego, zazn.Vamia,ą
z pracami świetlicowymi, orga
nizacją pracy w kole TPŻ itp.

W tej chwili Towarzystwo
przywiązuje największą wagę

Kobtety
współzawodniczę

(IZ) Dla uczczenia Między
narodowego Święta Kobiet (8
marca) Pow, Zarząd Ligi Ko
biet w Olkuszu stanął do

współzawodnictwa z P°w. Za
rządem Ligi Kobiet w Zawier
ciu.

W pierwszym etapie współ-
zawoonictwa, trwa:ącym do
dnia 8 ma-ca br. Zarządy Lig!
Ko^tot pod:ełv się zwerbcwać
800 nowrch członkiń, prze
prowadzić zbiórkę uliczną d’a
dzieci powstańców, walczących

w Grecji i in.
Do współzawodnictwa sta

nęły również fabryka naczyń
emaliowanych „Olkusz" z fa
bryką „Światowid" w Zawier-
cfa.

należytych wyników, tym
bardziej jest to bodźcem do

zwiększenia aktywności i wy
ników.

Oto pewne wybrane zagad
nienia z dorobku krakowskiej
organizacji partyjnej w obli
czu zbliżającej się konferencji
miejskiej. Komitet Miejski
Polskiej Zjednoczonej Partii

Robotniczej staje teraz do

pracy o przedterminowe wy
konanie planów produkcyj
nych na rok 1949, pogłębtonto
uświadomienia PZPR-owców
w ich zadaniach i obowią
zkach jako członków partii
leninowsko-marksistowskiej, o

dalszy rozwój swpółzawodnic*

twa i poprawę warunków ma
terialnych i kulturalnych mas

pracujących — na drodze do

socjalizmu. (K. G.)

Uczestnicy kursu wyrazili
podziękowanie Partii j kiero
wnictwu szkoły za zorganizo
wanie kursu i opiekę w czasie

jego trwania. „Uzbrojeni w

wiedzę ideologiczna — powie
dział imieniem kursistów tow.
Gut — walczyć będziemy z

wrogami klasowymi, realizo
wać zadanie, postawione przez
Partię".

Wszyscy uczestnicy kursu, o-

trzymali wartościowe dzieła li
teratury marksistowskiej.

(P. W.)

*

(L. S.) Historia supełnie au
tentyczna. W jednym z urzę
dów ob, woźny życzliwie poma.
ga klientowi wypełnić podan-e

— W tej rubryce wymieni
pan żonę — powiada.

Klient patrzy ze zdumieniem
na woźnego wreszcie, po dłuż
szej chwili powiada nieśmiało:

— A czy nie mógłbym wy
mienić teścowej?... Bo do żony
już się jakoś przyzwyczaiłem....

do pracy kulturalno oświato
wej.

I tak, w tzw. „Akcji Noworo
cznej'* oraz dla uczczenia Kon
gresu Zjednoczeniowego o-bu
Partii Towarzystwo TPŻ okrę
gu krakowskiego ufundowało

wszystkim jednostkom wojsko
wym biblioteczki, złożone z

książek o tematyce społeczne*

oraz z powieści autorów pol
skich i radzieckich.

Baczna uwagę zwraca Towa
rzystwo na zwalczanie analfa
betyzmu wśród przedpoboro
wych. W ub. roku już tylko
nieznaczny odsetek Doborowych
n!e umiał czytać i pisać.

W na’bliższym czasie w skład
TPŻ wetozie masowo młodzież
akademicka. Jeszcze w tvm

miesiącu powstaną Koła TPŻ
przy poszczególnych domach a-

kademickich.

WALNE ZEBRANIE 1 zabawa krr.-
J-znawera. W sobotę dn 19. H . br.
o godz S8 odbędzie s!e Walne Z-?
branie OJd-!ahi PTK przy nl Grodz
klej W Po zebrimfa zabazra krajo
znawcza.

♦
ZAWIADAMIA SIĘ JUNAKÓW O

śiodka PWMot PO .Służba Polsce"
Kraków, że wręczenie aaówiadczeń i
pozwoleń aa prowadzenie semccho-
d*w nastąp w dtel® S? U. 894® t.

fo®. &

tZ dnia

Wczasy lecznicze
Podniesienie stanu zdrowot

ności społeczeństwa stanowi
dziś Jedną z najważniejszych
trosk naszego państwa Wcza
sy pracownicze i wczasy .ecz-

nlcze — to właśnie jedna z

Wielkich zdobyczy władzy lu
dowej, wyraz opieki nad zdro
wiem człowieka pracy

l właśnie tym wczasom lecz
niczym trzeba poświęcić kilka
słów. Korzystanie z nich jest
wciąż jeszcze mało popularne
wśród robotników. Może nie
wiedza oui o tym, że w ra
zie choroby każdy z nich —

w porozumieniu z lekarzem re
jonowym lub fabrycznym —

winten starać się o skierowanie
na trzytygodniowy pobyt do sa
natorium. Znajdzie tam opiekę
lekarską i wszelkie potrzebne
środki lecznicze.

Z pomocą przychodzi znowu

państwo. Ubezpieczalnia Spo
łeczna udziela leczącemu się W
sanatorium zapomogi w wyso
kości 75 proc, tygodniowego
zarobku wraz z 5 proc, dodat
kiem na każde dziecko.

Duszniki, Kudowa, Polanica,
Cieplice i wiele innych rij-
piękniejszych uzdrowisk pol
skich czekają na ludzi pra
cy, którzy znajdą tam pełne
możliwości uzyskania utracone
go zdrowia i radości życia.

Kadry hierourcouj
ośrodków

maszynowych
W ośrodku szkoleniowym

Centrali Rolniczej Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska" w

Woli Justowskiej odbył się dru
gi z kolei kurs kierowników

Społecznych Ośrodków Maszy
nowych. w którym wzięło u-

dział 35 uczestników. W ciągu
dwóch tygodni kursiści słuchali

wykładów oraz odbywali semi
naria względnie ćwiczenia z za
kresu rolnictwa i maszynoznaw.
stwa, organizacji ośrodków ma
szynowych, rachunkowości 1

spółdzielczości, nauki o Polsce

współczesnej i z zakresu zaga
dnień ekonomii politycznej.
Przeprowadzono na końcu egza
min, na podstawie którego po
szczególni uczestnicy zostali za
kwalifikowani do pracy w spół
dzielczości na stanowisku kie
rowników SOM odpowiednich
kategorii.

Wręczenia świadectw doko
nał z ramienia dyrekcji okrę-
oowego oddziału Centrali Rol
niczej tow. Kasprzycki. Z naj
lepszym wynikiem tj. postępem
bardzo dobrym ukończyli kurs:
tow. tow. Antosz Józef ze

Szczurowei pow. Brzesko i Ga-
dowski Bronisław z Uścia Sol-
neero pow. Bochnia, członkowie

PZPR, oraz ob. Gurąul z Woj
nicza pow. Brzesko, członek SL,

Nowy hufec „SP"
(iz) W fabryce „Zieleniew

ski” odbyła się uroczystość za
łożenia fabrycznego hufca or
ganizacji „Służba Polsce" Z ra-

mienia P O. „Służba Polsce. ’

przybył kpt. Ronin-Wałknowskł,
który w swoim przemówieniu
naświetlił licznie zebranym ju
nakom cele i zadania nowopo
wstałego hufca.

„Przez wychowanie społecz
ne, rozwi lanie zamiłowania do

sportu i szkolenie zawodowe
, Shiżba Polsce*' wychowuje
młodzież fizycznie zdrową, spo
łecznie aktywną, maszerującą
zgodnym krokiem ku nowej
przyszłości" —- stwierdził

mówca.
Na uroczystości obecni byli

rówrieź przedstawić*eto Partii,
dyrekc;i F. ..Zieleniewski' toraz

rady zakładowej

Studium Turyzmu
w Krokowie

Przy Akademii Handlowej w Kra
kowie powstanie studl-um turyzmu ja-
Vo' ośrodek badawczo-kształceniowy
Zadaniem jego będzie pogleb’enie
wiedzy o turystyce i wteżpcych s‘.ę z

nią zagadnieniach, w świetle spo’ecz-
nych, poetycznych ; gospodarczych
"'zemian Po’ski Ludowej.

Studium zorganizuje kursy dla
wszystkich, którzy stykają się bezpo
średnio lub pośrednie w działalności
Związków zawodowych wczasów itp.
z zagadnieniami turystyki.

Studium powstaje dzięki staraniom
Pilskiego Towarzystwa Tatrzańskiego
i Polskiego Towarzystwa Krajoznaw
czego przy poparciu wydziel
aSyfcfi Misa.
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mertKania i latadyM
pokonani

w Sztokholmie

Oczy sportowców, działaczy
1 entuzjastów piłkarsuwa kie
rują się w chwili obecnej na

Warszawę, gdzie w najbliższa
Sobotę i niedzielę toczyć się
będą dwudniowe obrady doro
cznego Walnego Zgromadze
nia PZPN.

Jak co roku, tak i obecnie
działacze wszystkich okręgów
piłkarskich po złożeniu spra
wozdań za ubiegły rok, dysku
tować będą nad szeregiem za
gadnień piłkarskich, będą o-

pracowywać nowe plany na

rok bieżący i wyblorą nowe

władze Związku, które czuwać
będą nad szybkim wprowa
dzeniem w życie uchwał, jakie
zapadną na Walnym Zgroma
dzeniu.

Do najważniejszych zagad
nień poruszanych na sejmiku przeciw temu projektowi —

piłkarskim należeć będą: spra
wa 12 zawodnika, projekt po
większenia pierwszej i drugiej
ligi, oraz kwestia szkoleniowa.

Być może, że wyłonią się
jeszcze jakieś ciekawe kwe
stie, które wywołają ożywioną
dyskusję zebranych, niemniej
jednak te trzy sprawy zalicza
ją się do głównych tematów
obrad.

CZY BĘDZIE MOŻNA
WYMIENIAĆ
NIEDYSPONOWANEGO
GRACZA?

Jednym z najciekawszych
wniosków jest propozycja wy
mienienia w czasie spotkań
mistrzowskich zawodnika nie-,
dysponowanego w danym
dniu, podobnie jak się to dzie
je w meczach międzypaństwo
wych, kiedy do 45 minuty re
zerwowy gracz może zastąpić
kontuzjonowanego, wżględnie
słabo grającego zawodnika w

swojej drużynie.

Projekt ten, zresztą całko
wicie słuszny, zostanie przy
puszczalnie zatwierdzony.

Ożywioną dyskusję wywoła
natomiast wniosek Krakowa o

POWIĘKSZENIE
PIERWSZEJ LIGI DO 14
DRUŻYN.

Wniosek ten poparty przez
okręgi: opolski i rzeszowski,
oraz rozszerzony przez okręg
częstochowski, który projektu
je powiększenie” i drugiej ligi,
może zdobyć poparcie słab
szych okręgów.

Czy jednakowoż ilość gło
sów Krakowa, Częstochowy,
Rzeszowa i Opola oraz kilku
mniejszych okręgów "będzie
większa od ilości głosów dele
gatów okręgów występujących

nie wiadomo...
Faktem jest, że w niedzielę

rozstrzygną się losy Garbarni
i Tarnovii, które to drużyny
albo znajdą się z powrotem w

szeregach pierwszej ligi, albo
zgodnie z regulaminem roz
grywek walczyć będą o pono-

wny awans w drugiej lidze.
Trzecim i bodajże najważ

niejszym wnioskiem będzie
KWESTIA SZKOLENIA.

Powołany zostanie Wydział
Sportowy, którego jednym z

działów będzie Dział Wyszko
lenia. Zakres pracy Działu
Wyszkolenia będzie znacznie
większy od wykonywanych
dotychczas prac Referatu Wy
szkoleniowego przy PZPN-ie.

Dział Wyszkoleniowy zaró
wno w samym PZPN-ie jak i
w poszczególnych okręgach
obejmie swym zasięgiem jak
najszersze masy młodzieży,
przeszkoli nowe kadry piłka
rzy i umożliwi dalsze szkolenie
najbardziej utalentowanym
zawodnikom.

Obrady sejmiku piłkarzy
mimo dość obszernego progra
mu dziennego i wielu kwestii
spornych, toczyć się będą nie
wątpliwie w atmosferze wza
jemnego zrozumienia, bez cia
snego lokalnego patriotyzmu i

osobistych interesów w du
chu koleżeńskiej i sportowej
współpracy.

Kursy szkoleniowe KOZPN-u

Cgólnopolskie zawody
szermiercze

POZNAN. Poznański Okrę
gowy Związek Szermierzy pro
jektuje zorganizowanie w Po
znaniu w okresie Międzynaro
dowych Targów Poznańskich
tj. w czasie między 23 kwiet
nia a 10 maja br. kilkudnio
wych ogólnopolskich zawodów
szermierczych z udziałem naj
wybitniejszych fechtmistrzów
Polski.

Inicjatywa naszych szermie
rzy wywoła niewątpliwie duże
zainteresowanie wśród sporto
wej publiczności Poznania i
gości przybyłych na Targi.

Sklad juniorów węg.
na mecz z Polską

Węgrzy nadesłali już skład
•wej ekipy bokserskiej i kie
rowników, którzy przybędą do
Warszawy na zawody Węgry -

Polska.
W skład ekipy bokserskiej

Wchodzą: Vplnar, Korner, Sar-
kos Karl, Sas Józef, Juchas.
Schmer, Dydas, Elmer, Sofo
Łetto, Kowal Antylla. Hares,
Sekfon, Zelinger Karl. Memech
Józef, Z bokserami przybywa 4
kierowników.

ROZMAITOŚCI

po pięcioletniej okupacji wy

SZTOKHOLM. Pierwsze spo
tkania finałowe hokejowych
mistrzostw świata przyniosły
dwie niespodzianki dużego
formatu.

Pierwszą była nieoczekiwana
porażka USA w meczu z Szwaj
carią w stosunku 4:5 (1:4, 3:0,
0,1), drugą wysokie zwycię
stwo Szwecji natl Austrią w

stosunku 18:0 (5:0, 5:0, 8:0), g ^je]e budynków szkół wiejskich ... . . . .

Zwycięstwo Szwajcarii po-g maga gruntownego remontu. Jak widzimy — kierownik tej szkoły
witane zostało z zadowoleniem, j m'e będzie się już więcej skarżył na przeciekające rynny.
gdyż tak Amerykanie jak i Ka- ~

nadyjczycy nie cieszą się w

Sztokholmie sympatią, powo
du brutalnej i ostrej gry, sto
sowanej przez amerykańskich
hokeistów.

Sympatie publiczności w me
czu Czechosłowacja — Kanada
rozegranym we wtorek w go
dzinach wieczornych, były po
stronie drużyny czechosłowac
kiej, która po niezwykle dra
matycznej i zaciętej walce po
konała drużynę kanadyjską w

stosunku 3:2 (0:0, 2:1, 1:1).
Po pierwszym dniu walk fi-_ . ,-

-

nałowych tabelka hokejowych| mywana przez 12 słupów.^ N’-e
mistrzostw świata przedstawia - ’- - J

się następująco:

Ludzie dawniej wierzyli,
że ziemia jest płaska...

Nie od razu ludzie wiedzieli,
że ziemia ma kształt kulisty.
Początkowo wydawało się im
że jest zupełnie płaska, a na

niej, jakby miska przewróco
na dnem do góry, spoczywa
kopuła niebios.

Hindusi wierzyli kiedyś, że
tak płaska ziemia jest podtrzy-

Krakowski Okręgowy Zwią
zek Piłki Nożnej organizuje:

1) instruktorski,
2) dokształcający kurs dla

kierowników sekcij piłki nożnej
3) kurs kandydatów sędziow

skich.

Instruktorski podstawowy
kurs piłki nożnej odbywać się
będzie od dnia 7 marca do 30
kwietnia br. w loiralu Związku
przy ul. Basztowej 6 w godzi
nach od 18—20.30, w poniedział
ki, wtorki i czwartki.

Pierwsza część kursu obejmu
je teoretyczne wykłady, poga
danki i dyskusje, druga zaś
część praktyczną na boisku,

. .Zgłoszenia kandydatów przyj,
rtiuję się do 1 marca br.

Warunkiem dla ukończenia
kursu będzie obecność na wszy
stkich programem objętych za
jęciach, wykładach i ćwiczę-
.... , m Bil -iuwiuw l łwrnciyuumach, ostągnlęcre wymaganych pTZVnnleirK)Sci kIubowel,

1 określonych punktów z dzier
dżiny teorii, usprawnienia orga
nizacyjnego i prowadzeni ćwi
czeń stwierdzonych egzaminem
końcowym.

Dla podokręgów i stowarzy
szeń sportowych na ich tere
nach przewidziany jest odpo
wiedni kurs, lecz w warunkach

zmienionych (skoszarowanie w

okresie krótszym). Kandydaci
na ten kurs winni się przed tym
postarać o urlop.

Drugim kursem będzie do
szkalający kurs dla kierowni
ków sekcji piłki nożnej i dzia
łaczy dla uzgodnienia t przejś
cia w myśl zaleceń PZPN do sy
stemu gry „trzech obrońców"

który odbędzoe się w godrfnach
od 18—20 w lokalu KOZPN-u
Basztowa 6, w dniach 21—24 lu
tego br.

♦

Uchwała walnego zgromadze
nia KÓZPN obowiązane są klu
by do zgłaszania • kandydatów
na sędziów piłki nożnej, a to:

Klasa państwowa — trzech
kandydatów, klasa A — 2 kan
dydatów. klasa B — 1 kandy
dat z terminem zgłoszenia do 1
marca na specjalnych formula-

t rzach.
Na kurs powyższy dopuszcze

ni są -fównież i kandydatki bez

Cramia prowadzi
w mistrzostwach KOZTS

KRAKÓW. W dobiegających
końca mistrzostwach pingpon
gowych Okręgu, na czele ta
beli w klasie „A" kroczy zde
cydowanie Cracovia, która wy
grała wszystkie dotychczasowe
spotkania. Zaciętą walkę o

drugie miejsce toczą między
sobą Groble 1 Garbarnia.

W klasie ,,B" pewnym kan
dydatem na mistrza i na zwią
zany z tym awans do klasy
wyższej,, jest drużyna Wawelu.

POMYŁKA
Opowieść prawdziwa

Do małej piwiarni w jednym
• naszych uzdrowisk wszedł
pewnego ranka młody człowiek
z teczką pod pachą 1 „Leicą",
przewieszoną przez ramię.

Usiadł w kącie, poprosił o bu.
ielkę piwa i zapytał jejmość,
Siedzącą za kontuarem:

— Proszę pani, którędy się
idzie do Domu Zdrojowego?

Na to niewinne — zdawałoby
tię pytanie — otrzymał od usłuż
nej właścicielki piwiarni dość
obszerną — jak się zaraz o tym
czytelnicy przekonają — odpo
wiedź.

— „O „Dom Zdrojowy" się
pan pyta? To niedaleko stąd o,

fq ulicą w górę. Jakieś 10 minut.
Ale, panie, nie zarobi pan tam

teraz nic. Szkoda fatygi. Tam
teraz sami chłopi i robotnicy...
Aftł jednego porządnego klłenja

To kto się będzie u pana foto
grafował, pytam la się pana? O,
dawniej, to tu publika pierwsza
klasa przyjeżdżała. Pili. bawili
stą, nawet mógłby pan z pomo
cnikiem, co to w charakterze
białego niedźwiedzia występuje
na fotografii, przyjechać i teżbv
się panu zamortyzowało. Ale
teraz? Martus, panie! A jak do
lokalu przyjdą, to panie kata
strofa. Porządną publikę wy
straszają. Bo trzeba wiedzieć,
jak to było u mojego sąsiada
Kudełki. Przychodzili do niego,
a lokal jest pierwsza Masa, z

muzyką i dancingiem. Najpierw
to siadali w kącie sak i patrzyli,
jak się ta lepsza, prawdziwa pu
blika bawi.

Ale po tym, to ich podobno
ten ich kierownik od świetlicy
zbuntował, Powiedział im, że co

1. Szwecja 1218:0
2. CSR 123:Z
3. Szwajcaria 125:4
4. USA 104:5
5. Kanada 102:3
6. Austria 100:18

Szczyrk zasłużył

Rekordowa ilość zgłoszeń ,

do mistrzostw Polski w zapcsoch
W Katowicach 26 i 27 bm

rozegrane zostaną indywidual
ne mistrzostwa Polski w zapa
sach i podnoszeniu ciężarów.

Do turnieju katowickiego
zgłosiła 6ię rekordowa ilość —

167 zawodników.

Poszczególne okręgi zgłosi
ły: Śląsk 28 zapaśników, Po
morze 26, Poznań 25, Warszawa
22, Kraków 18, Łódź 16, Wro
cław 15, Gdańsk 10, podokręg
radomski 8.

Obecne mistrzostwa rozegra
ne zostaną według nowych
przepisów Międzynarodowej
Federacji Atletycznej. Według

. tych przepisów walka trwa 15
min. (64*3+3+3 min.) i pro
wadzona jest przez arbitra na

macie oraz trzech sędziów
punktowych.

będą po kątach się chować, kie.
dy oni powinni pierwsze miejsce
zajmować, bo ich jest Polska i
oni Polskę budują. To tak zhar-
dziell, że zajęli mefsca naokoło

parkietu i nawet tańczyć zaczę
li. A ta lepsza publiczność mu-

siała iść w kąt i wreszcie zu
pełnie przychodzić przestała.

Więc właściwie to nawet, z

dobrego serca panu jadzę, nie
ma pan poco chodzić do Domu
Zdrojowego. Nic pan od tych
tam demokratycznych kuracju
szy nie utarguje".

— Bardzo pani dziękuję —

odoarł. płacąc za piwo młody
człowiek. Ale ja jestem właśn’e
z prasy robotniczeI i tylko dla
tego tuta! przytechałem, że są
tu robotnicy 1 chłopi.

Cicho szczeknęły zamykane
drzwi.

— Jak to nigdy teraz nie wia_
domo, z kim się ma okoliczność
— szepnęła zawiedziona jej
mość. A po tym dodała z gory
czą: „a mk przyzwoicie wvalą-
dałi", ~

umielifsobie jednak wytłuma-
maczyć, na czym te słupy stoją.
W innych krajach uważano,
że ziemię podtrzymują słonie-
olbrzymy, stojące na grzbiecie
kolosalnego żółwia.

Potem, kiedy ludzie zaczęli
odbywać dalekie podróże, pró
bowali dotrzeć do ,,końca
świata". Nie mogło się im jed
nak to w żaden sposób udać
Przekonano się w końcu, że
można wyjechać z jednego
punktu ziemi i po jakimś cza
sie z powrotem wrócić do nie
go, dążąc tylko w jednym kie
runku — np. z zachodu na

wschód. To spostrzeżenie by
ło jednym z pierwszych dowo-

na uznanie

W czasie Narodowych Mi
strzostw Narciarskich Polski,
Szczyrk odwiedziło kilkadzie
siąt tysięcy osób z terenów
Śląska oraz woj. krakowskie
go.

W dniu skoków przybyło
kilkaset ciężarowych i osobo
wych samochodów. Szczyrk
doskonale zaopatrzył się w

żywność, a ceny były bardzo
przystępne, obiad kosztował Skazuję znaczną nadwyżkę star-
do 140 zł. Wszyscy, którzy 16zych roczników powyżej 65
chcieli pozostać w Szczyrku | jat życia. Na przestrzeni 2 po
przez kilka dni, korzystali z | koleń, tj. od roku 1871 do r.

wygodnych i tanich nocie- | 1946 Ludność W. Brytanii wzro-

gów. Doskonała komunikacja | o 20 milionów osób. Liczba
samochodowa zapewniła szy- g osób, które przekroczyły 55 rok
bki dojazd na zawody. i życia w roku 1871 wynosiła

1.046.000, podczas gdy w roku
1946 aż 4.013.000.

Przytoczone dane wskazują
n,a „starzenie się" społeczeń
stwa angielskiego przy braku
proporcjonalnego przyrostu na
turalnego. Przyiost naturalny,

a'ów, że ziemia ma kształt kuk.
Istnieją na to jeszcze inne do
wody.

Starożytni astronomowie mia
nowicie, tj. uczeni, trwonią
cy się nauką o wszechświecie
i gwiazdach — odkryli, że za
ćmienie księżyca jest spowodo
wane jego wejściem w cień
ziemi. Zauważyli ani również,
że brzeg cienia ziemi na księ
życu ma kształt kolisty. Wie
dzieli, że tylko kula rzuca cień
o takim kształcie.

Te i wiele jeszcze innych do
wodów, wynikających z ob- ■
serwacji zjawisk przyrody,
przekonały ludzi, że mylne by
ły pierwotne ich domysły. Zie
mia jest kulą, którą razem z

innymi planetami krąży we

wszechświecie dokoła słońca,
odbywając od wieków tę swoją
drogę. Jednym z badaczy dro
gi ziemi i słońca był Miko
łaj Kopernik, znany polski v-

czony, którego odkrycia były
wielkim wydarzeniem w świę
cie nauki.

W ANGLII
coraz więcej starców

Społeczeństwo angielskie wy-
Uczony radziecki profesor

Dzierżowin wyhodował cieka
wą odmianę wieloletniego żyta.
Nowa odmiana owego żyta zo
stała zasiana po raz pierwszy
na Ukrainie w sowchozie imie
nia Rewolucji Październikowej
1 dała nadspodziewane wyniki.
Żyto, w przeciwieństwie do

zwykłych gatunków, po skosze
niu odrasta na nowo i może
dawać na przestrzeni kilku lat
stałe zbiory bez ponownego za
siewu.

Katowicki turniej będzie pod t------- a.

stawą do wyłonienia „drużyny który wykazywał w 1870 roku
r,| rO‘(5 j** = /-I-zza A ta ss i .OOO —

*.
Termin spotkania zapaśnicze-£ na 1.000.

go Polska — Bułgaria ustalono ~

na dzień 22 maja br. w War
szawie.

85 urodzeń na każdy 1 000 lud
ności, w okresie międzywojen
nym spad! do cyfry 15 urodzeń

| O witaminie U
| W Zw. Radzieckim prowa-
§ dzone są ciekawe badania
i nad witaminą C w różnych po
ił karmach oraz nad zachowa-
pniem się jej w różnych wa-

| runkach.
| Surowe kartofle zawierają
gauze iiosci tej wncŁmuiiy, o.go-

|re stopniowo zmniejszają się
i przy normalnym przechowy-
Iwaniu ich w zimie. Utraconą
1 ilość witaminy przywrócić
| można sztucznie, poddając ka-
srtofle działaniu temperatury
10 st. C.

Treningi powyższej sekcji odbywać g Dłuższe działanie tej tempe-
rtę będą od czwartku 17 ta., według g ratu wywohlje w kartoflach
ima c.tpnn11 nn rwayranilcłl • X. “

v v

powstanie kwasu askorbmo-

KOMUNIKATY

SPOTKANIE BOKSHRSKIB LEGIA

(WARSZAWA) _

KORONA

W sobotę przybywa do Krakowa

drużyna bokserska Legli warszawskiej
z najlepszymi bokserami: Kubowiczem,
Wąsikiem i Sawickim na czele, celem
rozegrania siania 1 krakowską j duże jlo§ci tej witaminy, któ-

Koroną. =

Atrakcyjne to spotkando odbędzie
się w sobotą 19 bm., o godz. 19.30
w hali W. F., przy ul. Zwierzyniec
kiej 24.

Słońce-najlepszy lehari

...Gdzie zagląda słońce, tam
nie zagląda lekarz, mówi przy
słowie włoskich górali i dlatego
Paweł de Kruif w swoim dtztele
p. t. „Walka naukj ze śmiercią"
p lisze: „Noże i lancety, siuiowi-
ce i imne specyfiki o ciągną
cych się jak glista nazwach nie
sa warte złamanego szeląga w

porównaniu z tanim i prostym
światłem Starego Lekarza —

Słońca... Zboża nie można siać
na skale. I właśnie .Stary Le
karz — Słońce sprawia, że brą
zowe ciała draieci sta5a się ska
listą gleba dla zssiewu niebez
piecznych mikrobów".

TRENINGI SEKCJI LEKKOATLETYCZ.

GWARDIA
_

WISŁA

następującego perządku:
1) Kobiety: w czwartki, godz. 17—_

18 w sali WUKF (b. Sokola) przy ul. g W6gO.
Manifestu Lipcowego 27. — w soboty g Ciekawym problemem jest
godz. 16—17 w sali sportowej przy ul. g również sprawa wynalezienia

i „Stabilizatorów" utrzymują-
godz. 18—19, w sali wukf, w soboty s cych odpowiednią Ilość wita-
godz.. 16—17 w ham przy ul. Graegó-| min w pokarmach do chwili
rzeckiej. B rozdania ich i spożycia.

„Gazeta Krakowska" Wyd. Robotnicza Spółdzielnia
Pismo Polskiej Zjednoczone] Wydawnicza „Prasa", Kraków,

Partii Robotniczej w Krakowie Wiślna 2, teł. 558-52

Redaguje: Komitet Redakcyjny Kraków, Wiślna 2, tel. centT. 556-53
Red. nacz. przyjmuje godz. 11—12. Sekretarz red. godz. 11 12,

Sekretariat red. godz. 12 13.30.
Prenumerata mieś, bez odnoszenia 120 zŁ — z odnoszeniem
170 zł — przez pocztę mieś. 150 zł — RS W „Prasa" — Wydział
Kolportażu: Kraków, Wiślna 2. tel. 544-79, 502-48, tel. rozdzielni

miejskiej komisowej 586-32. Konto PKO IV-1033. Biuro ogłoszeń
RSW „Prasa" Kraków, Staro wiślna 4, telefon 535-60. Konto

PKO IV—1980
Za dział ogłoszeń redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Bgr, Państwowo Krakowskie Zakłady Graficzne. Kraków, Wielopole 1

Śniadanie dzieci
„.Najzdrowszym śniadaniem,

szczególnie dla dzieci jest bia
ły chleb z masłem i gotowane
mleko z pszczelim miodem.

Co wiesz o gorączce...

Termometry lekarskie do
mierzenia gorączki mają po-
działkę tylko do 43 st, C., po
nieważ gorączka ponad 43
st. oznacza wynik śmiertelny
(ścina się białko w organiź-
mie). A jednak w jednym ze

szpitali podzwrotnikowych wy
leczono człowieka, który pod
czas choroby miewał tempe
raturę do 45 1 46 stopni. Byl
nawet pacjent, który wskutek
uszkodzenia jednego z krę
gów miewał gorączkę, docho
dzącą do 50 stopni i pozostał
przy życiu. Istnieją więc po
ważne różnice w odporności
organizmów ludzkich.
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Na taśmę filmowej

„Paganini"
TJowojenne filmy angielskie
- *• o Włochach i Włoszech ma
ją już swoją tradycję. Podług
tej samej maniery (modelem
była „Rosanna z siedmiu księ
życów") stworzono również
„Paganiniego". A więc: kokie
teria w stosunku do Watykanu,
podkreślanie „egzotyki" wło
skiego „ludu", opatrzność boska

czuwająca nad niezwykłymi o-

sobnikami, pseudo-Epołeczny
problem w XVHl-wiecznym sty
lu tzn. bogata i piękna arysto-
kratka kocha z wzajemnością
przystojnego plebejusza, ale
6iły wyższe (pieniądz lub ce
sarz) rozdzielają ich na długo.

Największą wadą tego filmu,
podobnie jak i „Rosanny" jest
jego sentymentalizm, niepo
trzebny, i jak gdyby na przekór
dobremu smakowi przedużany
w nieskończoność. Można by
sądzić,^, że producent i reżyser
chcieli odtworzyć romantyczny
klimat (jak to zresztą zrobili
Francuzi z Lisztem). Nic po
dobnego. Jest to po prostu zły
melodramat, z płaczliwym bre
dzeniem o wiecznej walce mię.
dzv miłością a sławą („oddaj
go światu,, bo świat qo potrze
buje" — szlocha jedna szla
chetna kochanka w obecności
drugiej równ;eż szlachetnej).
Słowem, idylla tragiczna, godna
anglosaskiego drobnomieszcza:
nina. Fatalna 'est scena podczas
koncertu w Watykanie, kiedy
Paganini „załamuje się" i na
pisy objaśniają nam co się w

nim dzieje. Natomiast dobra
strona filmu, to: cudowna mu
zyka. Zawdzięczamy ją Yehu-
dzie Manuhinowl 1 Narodowej
Orkiestrze Symfonicznej z Lon.

dynu. Oprawa muzyczna tego
filmu uczy nas, jak cenny i wa
żny jest dźwięk w przeżywaniu
obrazu filmowego. Dobry jest
także, miejscami bardzo dowci
pny, dialog i świetna rodzajo
wa postać adwokata, Germi
(grana bez zarzutu przez Ceci!
Park era). Dobre, qdyż poniysło
we ’1 'które sceny: gTa przed
więż eniem, p!ękny recital Pa
ganiniego u Joanny, koncert w

chwili wkroczenia Francuzów
do miasta Trafny „chwyt" to
6cena pożegnania Joanny z Ni.
colo i iej zejście ze schodów

odprowadzane muzyką. Jednak
że melod-amatyczna reżyseria
(Krowles) psuje także tę „klat
kę" fk’a’ka to jeden obraz).
Phyllis Calvert (Joanna) gTa
be"b’ednie. Stewart Gran "er
(Ntaolp) stary znajomy z „Ro
sanny'' nazbyt przypomina
mie:scami apasza ze spelunki
Jeno największą zaletą jest
świetna gestykulacja I minrka

podczas koncertu, którą napra
wdę imponująco uzgodniono
(taw. synchronizacja) z tekstem
muzvki Manuh!na.

Sumując, pragnę jeszcze raz

podkreślić polityczną wymowę
tego filmu. Jest on pozornie o

pow:eścią biograficzną, ale w

istocie pełni aktualną funkcję
zjednywania Włochów dla An
glii. W tym celu korzysta się z

sielankowo-kościelnych tema,
tów i z symptomatycznego hap
py endu („plebejusz bez rewo-

lucii socialnej żeni się z wice
hrabię ą. Widzicie, że socjalizm
jest nienotrzebny...’*).

Cel filmu (produkcja konser
watysty J. A. Ranka) jest tym
przejrzystszy, że zapomniano w

„Paganinim" o zwykle najlep
szej stronie angielskich filmów
— o podmalowaniu kostiuma
mi i architekturą historycznego
tła. Tak więc, niewątpliwie za
lety teoo filmu zatracają s’ę w

mdlę) liryczno.tragicznej kon
cepcji.,

St. Morawski

Już wkrótce

POWIEŚĆ

Uptona Siclnira

„ GRZĘZAWISKA”
gazecie

Krakowskiej i

Czwarty już sezon prcr
speruje i rozwija się teatr

młodzieżowy w Krakowie,
dawniej zwany teatrem

„Wesołej Gromadki", obec
nie Teatrem RTPD Młodego
Widza. Nazwa jest trafna,
teatr przeznaczony jest bo
wiem nie tylko dla dzieci i

młodzieży, ale dla widza
młodego teatralnie, a

więc przeważnie dla robot
ników, dla młodzieży z pro
wincji na studiach w Kra
kowie, dla młodzieży chłop
skiej.

Jest to bodaj jedyny w

Polsce teatr tego typu. A

zaczęło się prawie z nicze
go — właściwie od energii
i zapału trzech kobiet, fana
tyczek idei — Marii Billi—
żanki, Zofii Mysłakowskiej
i Anny Swirszczyńskiej. Ca
ły swój talent, doświadcze
nie teatralne, literackie i
czas oddały idei stworzenia
dla dzieci i młodzieży teatru
o odpowiednim repertuarze.
I stworzyły! Przy środkach
— na początku więcej niż
skromnych — powstał teatr

tego typu najpopularniejszy
w Polsce, docierający do
najbardziej zapadłych zaką
tków kraju przez audycje
radiowe „Wesołej Gromad
ki"! I umacnia się z każdym
sezonem, rozszerzając za
sięg na coraz starszych od
biorców. Dorobek
tru jest duży i nie sposób
cytować wszystkich przed
stawień. Trzeba jednak
wspomnieć piękną insceni
zację bajki „O sierotce Ma_
rysi i o krasnoludkach" Ko
nopnickiej, „Beksę" Billi-
żanki, pełną poezji, humoru
i bardzo artystyczną w for

Dramat, którego tematem

Tematem nowej sztuki Ro
mana Brandstaettera — jest
morze. Dokładniej: polskie mo
rze. Ten Bałtyk, od którego Pol
ska odwracała się niemal zaw
sze na przestrzeni wieków, ku
któTemu kierowali myśl polity
czną tylko bardzo nieliczni, ale
najbardziej przewidujący wład
cy narodu, przeczuwający traf
nym instynktem, że tam, na

styku lądu i zielonych fal leży
pgtęga i dobry los państwa.
Myśl opanowania ziem nadmor
skich, poniesienia flagi polskiej
na Bałtyk, ucieleśniła się prze
de wszystkim w Piastach, żeby
wspomnieć tylko o Mieszku T,
Bolesławie Chrobrym i Krzy
woustym, oraz Przemysławie II.

Z fundamentalnych prac Bal
cera, Semkowicza, Bielskiego,
Długosza i innych historyków
wysnuł dramaturą i oblókł w

kształt sceniczny tragiczną po
stać Przemysława n, księcia
wielkopolskiego, męża pięknej
Ludgardy. Pociągnęła qo wła
śnie ta mało znana historyczna
postać, ten król, który rok tyl
ko dźwigał koronę Polski na

swych skroniach, a na sumie
niu miał krwawą zbrodnię, u-

wżecznioną w pieśni. Wyogro-
mnił tego króla do rozmiarów
jakiegoś polskiego Piotra Wiel
kiego, opanowanego ideą mo
rza i okrętów i rozwinął w po
staci swego bohatera dwa za
sadnicze nurty: nurt politycz.
nej mądrości, która widzi ko
nieczność tłsadowtewa się Polski
nad Bałtykiem, w przeciwnym
razie usadowi się tam wróq —

Niemiec, i nurt zbrodnicze] bez
względności, która dąży do wy
tkniętego celu poprzez grzech,
krew i zło

Na wytkniętej drodze — sca
lenia Polski od 'Bałtyku po Kar
paty, zbudowania jej od pod-
staw po d».ch, zawadą stoi bez
płodność zony Ludgardy. Kim
że obsadzi zamki swoich ziem,
kto po nim weźmf ł dziedzictwo?
— Ludgarda w imię mądrości
politycznej musi zginąć. Dusi
ią własnymi rękami stara pia
stunka pod sugestią słów swego
ukochaneqo księca.

To pierwszy grzech, ale nie

Jedyny w łańcuchu zbrodni

Przemysława. Bunt, panów i
wielmożów wielkopolskich, żą
dających wyprawy na Kraków
zamiast na Pomorze, tłumi
krwawo, opornych mieszczan,

Teatr w Krakowie i gdzie indziej

fana

Scena z TI aktu „Królowej Śniegu". Na zdjęciu: 7b!gnlew
Przeradzki, ludwik Wytyslński, Tadeusz Mroczek

mie „Farfurkę Królowej Bo
ny* Świrszczyńskiej, a z

przedstawień dla dorosłych
i starszej młodzieży —„Pla
cówkę" Prusa.

W bieżącym sezonie wy
stawiona została „Farsa o

tego tea- ^Mistrzu Pathelin", arcydzie-
ło literatury francuskiej śre
dniowiecza, w przekładzie i

opracowaniu Adama Polew
ki dla starszych widzów,
„Królowa Śniegu" Anderse
na w opracowaniu Szwarca
dla małych i średnich dzie
ci i „Syn pułku*' Katajewa.
Jak z tego widać, repertuar

JEST MORZE
Dramat polski przeżywa dzis:a] wyraźny kryzys.

Brak nie tyle nowych sztuk polsk‘ch autorów, które

by dawały dramatyczne rozwiązanie (albo przynaj
mniej próbę takiego rozwiążan'a) najistotniejszych
zagadnień naszej współczesności. Sztuk współcze
snych w sensie zewnętrznym, tematycznym jest spo
ro. Brak jednak wciąż wielkiego twórcy, który by
um'al tę zewnętrzną tematyczną współczesność ująć
w rewolucyjną — zwycięsko opór materiału przezwy
ciężającą — formę.

Zeszłoroczny krakowski spektakl „Powrót syna
marnotrawnego" postawił w rzędzie najbardziej in
teresujących polskich dramaturgów Romana Brand
staettera, debiutującego ciekawą sztuką trograficzną
o Rembrandcie. Brandstaetter dał się tu poznać jako
pisarz o głębok;m oddechu dramatycznym, dla które
go problemy człowieka i życia nie są tylko pretek
stem do jakiejś mniej lub bardz;e| udałej zabawki
teatralnej, ale zawierają w sobie istotny dramat idei
1 namiętności. Niestety w „Powrocie syna marnotra
wnego" zagadnienie człowieka i jego rozwoju wisi
w mistycznej próżni, realistyczny grunt usuwa się bo
haterowi Brandstattera spod nóg, nic też dziwnego, że
otw’era się przed nim przepaść

Obecnie Państwowy Teatr w Poznaniu wstawił no
wą sztukę Brandstaettera „Przemysław II", która pra
wdopodobnie również wywoła ożywioną dyskusję.

Wydaje się jednak, że i w tym dramacie, jak na

to wskazuje zamieszczona obok recenzja, brak jest
Brandstaetterowi umiejętności osadzenia swego bo
hatera w real!stycznej rzeczywistości swego czasu.

Istnieje natomiast niebezpieczna skłonność do elimjs
nowania jego problematyki z nowocześnie ujętej,
historycznej całości zjawisk, rozwiązania jej jako
czysto wewnętrznego dramatu będącego intymną
sprawą między bohaterem a Bogiem, czy inaczej na
zwaną — mniej lub więcej metafizyczną siłą.

burzących się przeciw nałożo
nym na nich ogromnym podat
kom (na zakup floty) każę koń
mi rozpędzić i stratować. Prze-

konywuje o swej racji arcybi
skupa, który zgadza się wresz
cie „koronować myśl, nie gło
wę". Aby mieć potomka, Me
rze drugą żonę, Małgorzatę
bramderburską. zdrajczynię,
która, kochając go. nienawidzi
w nim myśli o morzu.

Opuszczony wreszcie przez
wszystkich, nie zrealizowawszy
swych marzeń, samotny w obli
cza śmierci,która zbliża się
już w postaci brandenbur
skich siepaczy, dokonuje w

swym sumieniu oczyszczającej
spowiedzi. Ale śmiertelnie ugo
d.rony, raz jeszcze przekaże na

rodowi i potomności swój zerw:

morze!

Przypatrzmy lią, jaką formą

wszechstronny, przy tym ka
żde przedstawienie ma swój
głęboki sens ideologiczny.
Baśń Andersena o gorących
sercach, które żarem miło
ści, dobroci i poświęcenia
roztap ają lód chciwości i e_

goizmu, czy też piękny te
stament kapitana Enakiewa
w „Synu pułku" — muszą
przemawiać i przemawiają
do młodzieży, której reak
cje na przedstawieniach są
gorące i spontaniczne.

Ostatnio wystawiony „Pan
Geldhab" Fredry jest znowu

interesującą pozycją reper-

dał poeta historycznemu, na

faktach opartemu dramatowi.
Tragedia Brandstaettera nosi

wyraźne piętno udramatyzowa.
nei ballady, czy dumy. Całość
owiana poetyckim urokiem

sprowadza się do paru wątków
zasadniczych i splata najściślej
realizm historyczny z lirycz
nym romantyzmem, podobnie
jak w pieśni ludowej. Stosowa,
nie skrótów, jako jednego z

elementów napięć dramatycz
nych przerzucanie słów kilku

niby pomostu nad otchłanią
zdarzeń np wstrząsająca scena,

gdy po uduszeniu Ludgardy zja
wia się z końcem I aktu staira
piastunka z wyciągniętymi rę
kami, szepcąc tylko: „taka bia.
ła, biała szyja" — ta kompo
zycja wzmaga wartość akcji,
eliminuje wszelkie pierwiastki
zbędna i sprawia, ża widz z M

tuarową tego teatru. Rzadko

grywana ta komedia jest sa
tyrą na chciwego i napu
szonego dorobkiewicza i
snoba, który gotów jest
sprzedać własną córkę za

mitrę książęcą, w przeświad
czeniu zresztą, że spełnia
święty obowiązek ojcowski.
Jest też rewią łajdackich ty
pów, żerujących na Geldha-
bie — typów uschematyzo-
wanych, syntetycznych, ale
tym bardziej jaskrawych.
Jedyny to też wypadek w

komediach Fredry, że szla
chetny młodzień nie przyj
muje w nagrodę posażnej
panny, ale nią — zastrzeże
nie — gardzi. A jaką burzę
oklasków wywołuje to na

widowni! Widocznie młodo
ciani widzowie postąpiliby
tak samo. Oto znowu przy
kład zdrowego odruchu.

W najbliższym czasie wy
stawiona będzie „Stara
baśń" Kraszewskiego, w re
żyserii Marii Billiżanki.

Niezależnie od przedsta
wień w Teatrze Młodego
Widza w Krakowie, funk
cjonuje teatr objazdowy,
który objeżdża z przedsta
wieniami całe województwo
krakowskie. We wrześniu
taki objazd zrobiono z „Pla
cówką*1 Prusa, a obecnie —

ze „Świerszczem za komi
nem" Dickensa. Nowy Sącz,
Limanowa, Zakopane, entu.

zjastycznie przyjmowały
„Świerszcza". Dobry teatr

dociera na prowincję, dziel
nego zespołu nie odstraszają
trudy i niewygody. — Jadą,
grają i sprawiają ludziom
wiele radości. Oto teatr pra
wdziwie ideowy.

HANNA PIECZARKOWA

partym tchem śledzi jej prze
bieg.

Dramat leżący — jeśli idzie
o konstrukcję — na pograniczu
kameralności i monumenitalno-
ści, wyzbył się wielkich chaoty
cznych scen, wprowadzają
cych tłumy i zamęt, ukazał na

tomiast na tle historycznych
zdarzeń dumną, rogatą i zadu
faną w sobie duszę Przemy
sława.

A więc psychologizm?... Ra
czej poetycka wizja, wydobyta
z pomroku dziejów, nasycona
nastrojem legendy, w której
przewija się miłość, sen o potę
dze. zbrodnia.

Język lekko stylizowany przy

zupełnym braku nowotworów,
czy naśladownłctw archaicznej
mowy, sprzyja komunikatywno
ści odbioru.

Jedna sprawa obciąża sztukę,
i to poważnie: monologi W
istocie przez ciąq aktu II i III

Przemysław niemal wyłącznie
mówi sam, prowadzi jakby mo.

noloq wewnętrzny, partnerzy
rzucają tylko od czasu do cza
su parę słów. A przecież we
wnętrzna prawda bohatera, któ
ry jest człowiekiem żywym, u-

wypukliła by się może silniej,
gdyby miał antagonistów w

słownych starciach, przeciw
stawiających jego prawdzie —

swoją. Tak właśnie działo się
w akcie I, w rozmowie Przemy,
sława z Ludgardą, a potem z

Zarębą. W aktach następnych
dialog skurczył się n:emal do

monologu na tle milczących
partnerów. Oczywiście milcze
nie może mówić, może być wie
loznaczne. Ale na dłuższą metę
nie jest i nie może być środ
kiem wyrazu scenicznego.

Wykonanie trudnej do zagra
nia sztuki stało na ogół na wy
sokim poziomie. Reżyseria T.

Trzcińskiego wydobyła wszyst
kie pierwiastki emocjonalne i

dramatyczne, dozowaniem liry
zmu i mocy W ponurych kom
natach średniowiecznych (sce
nograf J. Kosiński) szczególną
uwagę zwracała Mąłolica, pięk
na i dostojna Ludgarda (w in
terpretacji Waśkowskiej), która

przeżywała w sposób wstrząsa,
jący tragedię odtrąconej żony.

WANDA KRAGEN

Obrazki z źyera
Tramwaj natłoczony ianta-

stycznie. Konduktor, spła
szczony lak sardynka, krzyczy
ochrypłym głosem:

— Proszę przechodzić do

przodul
A jak tu przejść do przodu,

kiedy człowiek ani ręką ani no
gą ruszyć nie może? Ledwie mo.

żenanogachustać—aito
na cudzych! Rozpacz po prostu.

Na ławce siedzi rozparty tir-

cyk. Ubrany elegancko. Może
zresztą nie tyle elegancko, ile
kosztownie.

Płaszcz — na oko sądząc —

za 50 „kawałków". Buciki zam
szowe, spodnie z kantem. —

Wszystko, jak się zdaie ma coś

wspólnego z kantem.
Przed nim stoi staruszka w

chustce na głowie. Siwa. Stoi
i ledwie dyszy. Zmęczona, bie
daczka.

A fircyk myśli:
— Ustąp ć jej miejsca czy nie

ustąpić? Babina zmachana —

może kawał drogi szła do tram
waju. 1 paczkę trzyma. A ja
młody jestem. 1 nie zmęczony.
Ale jeśli wstanę i ustąpię jej
miejsca — ktoś to może zau
ważyć.^ Jakiś znajomy na

przykład. 1 śmiać się będzie że
ta demokratę gorliwego udnię.

Babom miejsca w chustkach w

stępuję, w Wersal się bawię z

taką biedotą!
1 nie wstał. Tylko odwrócił

twarz do okna, że niby ruch

wielkomiejski podziwia.
Drobiazg — powiecie może.
Może dodacie, że tramwaj —

nie salon. Tysiące ludzi ca’d
DOdróż tramwajem odbywa sto
jąc i nikomu korona' z głowy
nie spadła. Ale pozwólcie, że
wtrącę swoje zdanie.

Ludzj starych natęży szano
wać, „nawet" wówczas gdy
chodzą w łapciach...

Wszyscy znamy słuszne przy
słowie. że nie suknia zdobi
człowieka... Ludziom starym i

słabym trzeba okazywać wzglę.
dy, chociażby dlatego, że sami

możemy dożyć wieku sędzi
wego i wtedy będziemy liczyć
na uczynność bliźnich.

Nie kierujmy się niecheoiami,
wywołanymi tylko wyglądem
zewnętrznym bliźniego.

1 nie zapominajmy, że kultura
polega między innymi na nie

przywiązywaniu zbyteczne: wa.

gi do niemądrych przesądów!
B. BRZEZIŃSKI.

Wynik honhuisu
na najlepszę ocenę

filmowę
W tych dniach odbyły się

dwa posiedzenia sądu konkur
sowego w celu przyznania na
gród P. P. „Film Polski" za naj
lepszą, drukowaną w r.. 1948,
ocenę filmową.

Przyznano nagrody: pierwszą
w sumie zł 50.000 — Leonowi

Kaltenbergbowi za dwa artyku
ły pt. „Filmowa wiedza kryty
czna" (Gazeta Filmowa") oraz

„Podstawy formalnej oceny"
(„Gazeta Filmowa").

Drugą nagrodę w sumie zł
35.000 — przyznano Jerzemu

Kurylukowi za artykuł pt. „Pro
blem treści w filmie radziec
kim" („Gazeta Filmowa").

Trzecią nagrodę przyznano
St. G-rzelecktemu. oraz ponad
to cztery dalsze nagrody.

lwi wkrótce -

POWIEŚĆ

Uptona Sichira

„GRZĘZAWISKA”
«o Cjassecie

Krakowskiej


